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Zasadnicze zagadniecie
laysteu rządów pomajowych nastąpił po za- 

iamaiuu się młodej i źle zorganizowanej, bo 
nie skoordynowanej demokracji. Przyjęty przez 
jeonych jako naturalna reakcja przeciw nad­
miarowi nieprawości, przez innych znowu jako 
Spełnienie bezkrytycznych marzeń o dyktatu 
rze. nie ogłosił programu p^za zapowiedzią 
wzmocnienia władzy rządowej. Ta zaś sprawa 
zasadniczego ustosunkowania się władzy wy­
konawczej do zakresu wolności obywatelskiej 
i  zagadnienie wzmożenia jej siły i sprawności, 
P izy  rówuoczesnem przestrzeganiu praw i wol­
ności obywatelskich, zawsze była i jest aktual­
ną, zarówno w  Polsce jak i gdzieindziej w  Eu­
ropie. Tylko, źe w Polsce, przy małem wyro­
bieniu polityczno-prawnom w ocenie jej tut 
umiano zachować umiaru. Wchodziła tu w grę 
często obawa przed mniejszościami narodowe­
mu a w  dość szerokich kołach społeczeństwa 
mącił sąd nieco naciągany straszak historiozo­
ficzny, a mianowicie, że jak za dawnej Rzeczy 
pospolitej szlacheckiej, tak i dziś, brak silnego 
rządu i przerost sejmowładztwa doprowadzi 
państwo do upadku. Porównanie chybione zre­
sztą różnicą całych wieków. Szlachta, która 
straciła poczucie mocy i rządu, była jedyną 
kastą panującą w Polsce, podporządkowała in­
teres państwa interesowi stanowemu, i ani mc 
umiała utrzymać państwa, ani zaprawić do rzą 
dow i pracy społecznej szerokich warstw lud­
ności. W  dzisiejszej demokracji natomiast, 
wszystkie grupy społeczne szukają urzeczy­
wistnienia swoich interesów w państwie i przez 
pańs.wo, a demokracja ta umiała też, jak tego 
dowiodła w roku 1920, państwo obronić i utrzy 
mać.

W  ocenie zagadnienia wzmocnionej władzy 
rządowej mniejszości narodowe byty zasadni­
czo bardziej ostrożne. Każde przesuniecie sił 
na korzyść władzy wykonawczej, bez równo­
czesnego zabezpieczenia praw i spełnienia żą­
dań mniejszości, każda próba uszczuplenia 
praw sejmu, w  którym mniejszości mogły mieć 
wpływ na wytwarzanie woli państwowej, mu­
siały wywołać wśród nich słuszne zaniepokoje­
nie. Mimoto jednak mnejszości w  Polsce przy 
jęły przewrót majowy z pewną ulgą dlatego, że 
zapowiadał on zerwanie z dawnym systemem 
ucisku i eksterminacji, wobec nich stosowanym. 
Wiele istniało zatem czynników natury psycho 
logicznej, które oddziaływały korzystnie na 
wmzocnienie się rządów pomajowych, opierają 
cycb się ponadto nn czynniku zdecydowanej 
siły. W takich to warunkach rządy te przystą­
piły do rozwiązania zagadnienia wzmocnienia 
władzy rządowej.

'Jednak w założeniach tego systemu tkwiły 
sprzeczności, nie dające się opanować. Musia­
ły  one z bie~iem czasu coraz jaskrawiej się 
uwydatnić Uznając bowiem "asadnlczo kon­
stytucjonalizm i demokratyzm, system pomajo 
wy wychodzi! z założenia, że ta demokracja 
nie jest jeszcze dostatecznie wykształconą l 
świadomą, by dobro swoje własne zrozumieć, 
by się skoordynować 1 uzgodnić, że uzgodnie­
nie ntrudnlb t. zw. partyinlctwo (a jednak nar- 
Tłe były sposoben i formą organizacji społe­
czeństwa któremu innych form organizacji nic

aano) i dlatego o jej potrzebach i dobru stano­
wić mial czynnik inny, czynnik opierający się 
ponadto w  zamierzeniach swoich o siłę wojsko 
wą. było  to zatem osobliwe pomieszanie pojęć 
oświeconego absolutyzmu z demokratyzmem, 
zawierające samo w sobie sprzeczność wewnę 
trzną nie do pogodzenia. Sprzeczność ta znala­
zła wyraz swój w  tem, że czynnik decydujący, 
uzyskawszy pełnię władzy i dążąc do jej 
utwierdzenia, pozostawił przy życiu cały zew­
nętrzny ustrój konsij tucyjny z parlamentaryz­
mem, postanawiając zarazem z góry przesunąć 
stosunek sił 'między władzą wykonawczą a usta 
wodawczą na Korzyść tej pierwszej, przez stwo 
rżenie w  sejmie stronnictwa rządowego, zupeł­
nie bez zastrzeżeń z rządem i systemem zwią­
zanego, stronnictwa, którego cały program stre 
szczał się w  tej właśnie bezwzględnej zależno­
ści. Taiła się w tem, i to nie baidzo głęboko, 
nowa sprzeczność pojęć i zadań Sejm miał w  
swojem wlasnem łonie zorganizowaną grupę 
przeciw-sejmową. Ścieranie sie władzy wyko­
nawczej z udadzą ustawodawczą podniesiono 
do zasady programu, a tymczasem działała za 
sada antonomji zjawisk społecznych w ten soo

sób, że każde z tych ciał dążyło do u tw ierdzi 
nia się w  jaknajs^erszem polu wpływów, 'wy­
najdując wzajemnie nowe a zawsze sprzeczne; 
racje.

Te sprzeczności, uwypuklone przez Ścieranie 
się rządu z sejmem, uświaaomiły dopiero sp»; 
łeczeństwu po trzecn latach prób, istotę sporu 
i zwróciły powszechną uwagę aa to, że zasch 
Znicze zagadnienie pogoazenia silnej władzy 
rządowej z wolnością obywatelską jest dta spa 
leczeństwa czerni niezmiernie waźnent, «  czewr 
społeczeństwo samo tnasi stum wii Ideałem 
wszystkich jest dziś nie dyktatura, ale państwa 
prawne i praworządne z wykluczeniem wscrd- 
kiej dowolności i  eksperymentów. Niemnie# 
pou szechnem stało się poznanie 1 przekonanie, 
że społeczeństwo nie może wyrzec słę Mii wpły 
wu na wytwarzanie woli państwowej, a,*l poń 
wa kontroli przez rwoje przedstawiciele! w  
nad władzą wykonawczą. Taki test rezaffaB 
próby ostatniego trztchlecia. Treścią tego poh 
znania nie są juz frazęsy 1 sofiątyfra puemul* 
lecz nabyte duświadczeałe.

Dr. Ludwik Otoertaender

Zaiścia w 5afetVe pized komisjąś'edcz *
J e r o z o l i m a .  13. 11. ŻAT. W  dalszym dą 

gu swych pnąc komisja śle doza przesłuchała 
komendanta policji w Safedzie kaipitana Fara­
daya. W  toku swych zeznań mówi on, że uwa­
ża to za żart, jeżeli się mówi o  tem, źe Żydzi 
byli utzbro;-eini, a Arabowie nie i że Żydzi ataiko 
wali Arabów. Jest to kłamstwem Om sam za*- 
bił dwóch Anabów ,którzy podpal® stu*lep z  na­
ftą kupca żydowskiego Klingera.

Przedstawiciel egzekutywy arabskiej Sto- 
dker mówi: M^że ten Klinger sam spdwofl r  
wał poża-, ażeby otrzymać iibe ̂ meczenie?

Kapitan Faraday odpowiada że jest to abse 
lutnie niemożliwe. W  dalszym ciągu jego ze­
znań wychodzi na jaw. żę w  dmłu 24 s crpria, 
tp. nazajutrz po wybuchu rozruchów w  Jerozo 
limie, odbyła się w Safcdzie demonstracja z 
ndftkłem 800 osób. Rozbes*wlony tłum wznosił 
okrzyki: Srabla jest w ;arą Mahometa, nie chce 
my Żydów w  Palestynie, precz z sjonistaml dlo 
m agm y się nządu arabskiego- Gdy groziłem, 
że będę strzelał, jeżeli się demonstranci nie ro­
zejdą', —  zearaje w  dalszym ciągu p. Faraday, 
—  wieliu z ofch obnażyło pierś j krzyczało- W o 
limy śmierć! Świadek stwierdza że multi z Sa 
fedu był w  'drodze do Jerozolimy, lecz policja 
wtróoiia z powrotem do Safedu.

Sir Merimam stwierdza, że w  czasie gdy n'ą 
drowania i rabunki dosięgły m i kirimłnacyjne 
go punktu, wysłano 8 Arabów 1 jednego żydo­
wskiego oficera policji Cohena, celem dokona* 
nia rewizji w  domu żydowsŁ im niejakiego Sza- 
piry. Znaleziono tam tylko jakiś złamany rewol 
wer. Była ro jedyna „broń palna“ iaka znalezio 
no w  Safedzie wipośród z góra 3200 Żydów.

Sir Meriman: Egzekutywa arabska doniosła, 
że pewien Beduln, który przybył do Safedti to

stał zabity w  dzłefalcy lyoowaslnej, b .y l m b  
wiedzt" ł on* że me jest pożądane ażeby A «ab » 
w ie przekraesaij (Mclnśce iyduwtifcą. Cl .- fcriÓ 
to prawoą ?

Faraday: Nie, to tao jest ymcwdh
Meriman: Czy prawdą Jeat Im jLk urn 

strzelali do Arabów?
Faraday: Nie.
Merimam: Czy prawdą jest zn, Żytfc* ipii 9r 

zbrcjuni ^rabcwde zaś Fozbuojesi i  i ,  Z r fa ł  to  
li powód do natpedhs?

Faraday: To jmb ehyba żxvL

Delegacja arabska rClirncelbra
J e r o z o l i m a .  13. IŁ  ŻAT. Delegacja egze­

kutywy arabskiej przyjęta była penzez Cbanod- 
lora i Luka. Delegacja domagała się bardziej' 
łagodnego obchodzenia się ze skazanym na' 
karę śmierci Arabami z Safcdtu, .odwołania sę­
dziego La Ha znanego z y. j ttueizama sanowyefa 
kar Arabom, dalej delegacja domagała się po­
zwolenia na sprowadzenie adwokatów z Ang® 
dla obro.iy Arabćwb oraz, by procesy Arabów 
safedzkirr o d b y w a j się w  Safedzto, a nie jak 
dotychczas w  Hajfie. Sir Ghanceior odrzucał 
drucie 1 trzecie żądanie, jako nielegalne 1 przy­
rzekł rozpatrzeć pozosiałe dwa żądania.

?, K r y m u  d o  P e E e s ty n ^
M o s k w a .  13. 11. ŻAT. W szyscy człoufcor 

w ie kolonji żydowskiej Maanam na Ki sunie o- 
tr^ymali wizy palestyńskie i wyjechali już do 
Odessy. W c;ągu ostatnich dwóch miesięcy w y 
jechało z Rosji do Palestyny około Lóu chalu 
cóiw-



Marszałek Daszyński o obecnej sytuacji
(Telefonem od naszego koresponaenia>
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W a r s z a w a ,  13. 11. Sin. Marszalek Sejmu 
Daszyński udzielił wywiadu przedstawicielom 
prasy na temat obecnej sytuacji politycznej. 
Dziennikarz zapytał:

—  Co pan sądzi Panie Marszałku, o osta- 
tniem orędziu p. Prezydenta Rzeczypospolitej 
Czy Istotnie miało ono na celu dac czas na 
Uspokojenie się i namyślenie?

— Zarządzenie p. Prezydenta z dnia 5. listo­
pada nie podaje żadnych motywów.

—  A  jednak opinia publiczna tak to sobie tló 
taaczy.

—  Jaka opinja?
—  Choćby rządowa.
—  Liczę się z rządową opinją, ale powiem 

panu, że Sejm był spokojny przez cały czas 
iWystarczy przytoczyć fakt, że prasa wroga 
Sejmowi nie zanotowała ani jednego obraźliwe 
Igo słowa ze strony Sejmu i posłów, ani jednegg 
Wierzenia pięścią w stół ani jednego zajścia 
czy pojedynku. O ile o Sejm i posłów choozi. 
mam nadzieję, że dotychczasowy spokój będzie 
trwał przez całych dni 30.

—  A  po stronie rządowej?
—  To do mnie nie należy.
—  Jak wygląda obecna sytuacja?
*— Rząd domaga się od Sejmu uchwalenia 

Skedytów dodatkowych, ale Sejmowi przedkła­
da swoje uwagi najwyższa Izba Kontroli, która 
odmawia rządowi absolutorium —  rzecz do- 
M d  nie tyłku w Polsce, ale i na świecie nieby­
wała. W  tan miejscu powołuje się mai szalek 
Soszyński na cały szereg ustępów sprawozda­
nia N. L  K. P. o rażących przekroczeniach bud 
"Betowych podkreślając, że Sejm nie może mil- 
Bssefi w takich wypadkach. Wreszcie dalsza 
sprawa: Kząd wniósł do Sejmu projekt budżetu 
ma rok 1930tel, Czy po doświadczeniach z !at 
eotasncb należy ten projekt przestudiować i 
iWCtrwalic w  formie jasnej wykluczającej naduży 
< k , czy nie?
1 —  W^ofocnej sytuacji, o lie chodzi o stosu- 
•efc Serum do rządu i naodwrót, *— jakie spra­
w y  wyznaczają ten stosunek?

—  Pierwsze to sprawa b. ministra skarbu Ga 
(neta Czechowicza. Pismo Tybunału Stanu z 
tinki 8 łipca dc. domaga się oceny parlamentar 
BC) szczegółowych poZycyj budżetowych b. ml 
Bistra skarbu. Czy Sejm może uchylić się cd 
odpowiedzi? Czy może odłożyć do aktów spra 
w y  gospodarki budżetowej, która poruszała 
umysły kraju od listopada 1928 roku?

Czy może Sejm wyrzec się kontroli nad tern, 
ja  krząd gospodarzy pieniądzmi narodu? Czy 
te Jest sprawa partyjnictwa, czy to jest może 
bont przeciwko jego wodzom, bohaterom, twór 
Bom?

A  teraz praeddę do trzeciej sprawy- Rząd 
wniósł do Sejmu, ale nie na sesję jak każe kon 
atytucja. projefct budżetu na rok 1930-31. Czy 
mależy ten projetot przestudiować i uchwalić go 
w  formach jasnych i wykluczających jego 
nadużycie? Może wystarczy uchwalić jakieś lu 
* y  Wb jakieś ogólne ramy, które wedle potrze­
by będzie się przekraczało ?

Przejdźmy do kwestii już całkiem cyfrowej. 
Sejm Rzeczypospolitej został zamknięty 
25-go marca 1929 r. Od tego czasu nie mógł 
obradować, a uczyni to może dopiero piątego 
grudnia. W  tym okresie kalendarzowym obra-

P a r y ż .  13. 11. PAT- ,,Le Matin“ donosi, iż 
druga międzynarodowa konferencja w  Hadze 
została wyznaczona w  zasadzie na dzień 7 gru 
diraia, przyiem dodaje, że ostatnie rozmowy mię 
dzy Briatidem a v. Hoeschem wykazały że da

Nowi ambasadorowie brytyjscy
L o n d y n .  13. 11. PAT Reuter donosi, że 

Ronald Lirdsay stały podsekretarz stanu w mi 
nistenstwoe spraw zagranicznych, mianowany

dowrał Sejm 84 dni, a był przymusowo na urlo 
pie ^55 dni. Jedi.ii mogą powiedzieć, żc było 
to przypadkiem, inni że to system rządzenia 
Polską. Prasa rządowa właśnie woła, że to sy­
stem. Przytaczała nawet słowa uwielbienia i 
podziwu światowego humorysty o  tym syste­
mie pooskim że można rządzić z parlamentem, 
nie zwołując go wcale.

—  Pan marszałek wie przecież, że Shaw 
wyparł się tych słów...

—  Shaw miał prawo wypierać się tych słów, 
ale prasa rządo wa była tą pochwałą systemu 
wprost zachwycona. Czy nie warto się nad tern 
zastanowić? Tak samo, jak nad teroi obelgami, 
któiemi obrzuca się Sejm i posłów w  sposób 
nieznany poa żadną szerokością geograficzną.

— Nie chciałem o tern panu marszałkowi mó 
wić.

—  Nde chcę pana wystawiać na próbę i 
przejdę do spraw innydh.

— Do jakiego rezułtawi mogą doprowadzić 
te rozmyślania?

— Do bardzo pożytecznego. Spokojny Sejm 
po dokonaniu namysłu musi sobie postawić py 
tande, czy  możliwą jest współpraca tego Sejmu 
z ty mrządem. Jeżeli Sejm odpowie na to pyta 
mie twierdząco zabieraz się do budżetu zam­
knięć rachunkowych, uwag Najwyższej Izby 
Kontroli, dc sprawy Czechowicza, spraw gospo 
darczyoh, ałlbo może Sejm porzuci te sprawy 
dla świętej zgody z rządem.

— Czy pan w ierzy w  tę drogę?
— Nie wierzę; to jest niemożliwe.
— Jeżeli Sejm dojdzie do przekonania, że pira 

ca Sejmu z tym rządem jest niemożliwa, w te­
dy ma dwojakie wyjście- P. Prezydent rozwią 
że Sejm albo odwoła rząd- Jeżeli P. Prezydent 
rozwiąże Sejm, mają głos wyborcy. Niech oni 
wtedy się namyślają. Jeżeli zaś odwoła rząd, 
to przypuszczać można, ze zamianuje nowy 
rząd, który będzie inaczej rządził. Oba te w yj 
śeia są wyjściem uczoiwem

— A czy są jeszcze inne?
— Ludzie nieuczciwi doradzają naprzykład 

rozwiązania Sejmu i nierozpisywanie wyborów 
Inni doradzają utrzymanie Sejmu i mianowanie 
takiego rządu, który byłby taiki sani jak od­
wołany Ci hołdują temu, że polityka musi być 
oszustwem.

Wracając do ostatnich wypadków, trzeba za 
znaczyć, że jeżeli ten Sejm jest naprawdę tak 
okropny, wstrętny .niemożliwy, wystarczy jed 
no pociągnięcie pióra Pana Prezydenta, aby go 
rozwiązać. Ale czy nie narzuca się jedno pyta­
nie Jaikże ten Sejm może być tak okropny, je­
żeli go niema przez 255 dni? Czy nie zauwa­
żył Pan, że nienawiść do Sejmu musi być od­
świeżana za pomocą argumentów aż nadto 
znanych. Ja osobiście naprzykład nie mam ża­
lu 'do pisarzy bez talentu, jeżeli otrzymują pie 
niądze i h-onoty za to, że mnie znieważają. P rzy  
puszczam, że inni posłowie zachowają pogodę 
umysłów wobec tych obmów odgrzewanej nie 
nawiści, dobrze płatnej. Z tej strony spokój po 
słów nie jest zagrożony aby umysły doprowa­
dził do tak cierpkich i smutnych rozważań nad 
literaurą i dziennikarstwem wspóŁczesnem. że 
lepiej o  tern nie mówmy.

- 7. grudnia
ta ewakuacji nie może stać się przedmiotem nie 
porozumienia. W ładze francuskie sądzą, że w 
ciągu sześciu pierwszych miesięcy roku mieć 
będą dosyć czasu na wycofanie oddziałów z 
trzeciej strefy okupacyjnej.

został ambasadorem w  Waszyngtonie. Sir Es- 
mond 0vcy, który niedawno mianowany był 
ambasadorem w Rio de Janeiro, nie objął tej 
piacówki i obecnie wyznaczony został na sta 
nowisko ambasadora w Moskwie.

Nr. 306
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K O B IE TY  W  C IĄ Ż Y  Jiuszą się starać •  wsunię­
cie każdego zaparcia stolca przez używanie m u  
ramej wody gorzkiej Franciszka- Józeia K iero ­
wnicy uniwersyteckich klkuik chorób kobiecych 
chwalą jednogłośnie naturalną wodę Francisaika- 
Józela, gdyż łatwo się ją zażywa i łagodne dzia­
łanie takowej bez ubocznych skutków następuje 
w  krótkim czasie. Żądać w  aplcat-ach i drogerjacłt.
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Konopacka i Wierzyński odzna~ 
czeni złotym krzyżem zasługi

W a r s z a w a .  13. 11. PAT. P. Prezydent 
Rzpliitej podpisał w dniu dzisiejszym wniosek 
o  nadanie złotego krzyża zasługi rekohdzistoe 
światowej w rzucie dyskiem i misCnzyai ołimpśj 
skiej p. Matuszewsikiej-Konopacikiieij, za propa­
gandę sportu polskiego na terenie międzynaro­
dowym oraz o nadanie złotego krzyża 
laureatowi olimpijskiemu autorowi lauiru otaa 
pijskiego p. Kazimierzowi Wierzyńskiemu.

Piękny sukces jeźdźców polskich 
w Nowym Jorku

N o w y  Jork .  12. 11. PAT. KawalerzyścS 
polscy po raz trzeci wygrali najważniejszą na­
grodę na dorocznych konkursach hippicznych 
w Madison Sąuare Garden, a mianowicie Inter 
national Military Trophy. Punktacja przedsta­
wia się jak następuje: Polacy 2 i pół punktu, 
Włosi 6 i pół, Stany Zjednoczone 8 punktów, 
Irlandja 13 i pół, i Kanada 20 punktów. Olbrzy­
mi Madison Sąuare Garden wypełniony był po 
brzegi dwudziesiotysięcznym tłumem publicz­
ności, która owacyjnie oklaskiwała polskich 
jeźdźców. Ambasador włoski i dowódca gamizo 
nu w Nowym Jorku złożyli posłowi Filipowicz© 
wi życzenia. Poseł Filipowicz zaprosił drużynę 
pulską do Waszyngtonu, gdze na jej cześć po­
selstwo polskie wydaje bal.

Zgon pani Zubków, siostry 
Wilhelma II.

B e r l i n ,  13. 11. PAT. Dzisiaj o godz. 7:30 
rano zmarła w Bonn siostra byłego cesarza, 
wielka księżna Schaumburg-Lippe Zubkowowa.

Tegoroczne nagrody Nobla
S z t o k h o l m ,  13. 11. Nagrodę literacką No 

b!a za rok bieżący otrzymał znakomity pisarz 
niemiecki Tomasz Mann.

S z t o k h o l m ,  13. 11. PAT. Akademja nauk 
podzieliła nagrodę Nobla w dziale chemicznym 
za rok 1929 między prof. Arturem Hardenem 
z Londynu i Hansem Enłer Chelpin ze Sztok­
holmu w uznaniu zasług ich w dziedzinie bada­
nia fermentacji odmian cukrowych. Nagroda 
Ncbla w dziale fizyki za r. 1929 została przy­
znana księciu de Broglje.

S z t o k h o l m .  13. 11 PAT. Nagroda Nobla 
w  roku bież. wynosić będizie 172.760 koron 
szwedzikkih.

Zastrzeżenia niemieckie prze­
ciwko nmowie z Polską

B e r l i n a ,  13. 11. PAT. Jak donosi „Germa­
nia", w  czasie wczorajszych obrad frakcji cen­
trowej Reichstagu omawiano również ugodę 
finansowo-Iikwidacyjną między Polską a Niem 
cami. Przeciwko parafowanej ostatnio umowie 
likwidacyjnej wyrażono ze wszystkich stron 
poważne zastrzeżenia podkreślając, że zarów­
no treść jej, jak i pospieszny tryb zawarcia nie 
odpowiadają względom polityki narodowościo­
wej. W  dyskusji, jak informuje „Deutsche Allg 
Ztg“ krytykowano przedewszystkiem zbytnią 
rozciągłość przyrzeczeń polskich niewystarcza 
jący charakter rekompensat j ze strony Polski.

Chuliganie arabscy zamordo­
wali kobietę żydowską

J e r o z o l i m a .  13. 11, PAT. Plęda Arabów 
uzbrojonych w rewolwery I noże napadło wczo 
raj wieczór na powracającą do domu parę żydo 
wską. Kobieta została zabita na miejscu, męż­
czyzna zaś jest ciężko ramy.

Druga konferencja w Hadze
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Hala rybna Szczepańska 3 
*

Ninieaiszem zawiadamiam P. T. PuLliez rość, iż otworzyłem w  dmij dzisiejszy j  przy 
ul. Szczepańskiej 3 (w  powiworcu; nową

pierwszorzędna hala rybcij
urządzoną wg. ostatnich wym ogów hygjer.y i zropatizomą we wszelkie galumiki żywych 
rjjh. Sj^ecjalnaść: Karpie tuczone.

Zapewniając P. T. Odbiorców, iż stan»niem w ijem  bodzie zadowolić Ióh pod każdym ' 
WHględem, upraszam o zaszczycenie minie c. zleceniami, które wykonalne aontuną i zyjU o, 
ęo4idnie i  po oaoacn kodkureucyj.iyich,

I Z poważaLto*u

I. Beck. ISolłdn obslaga Ceny konkurencyjne

K oif promitćfcja arabska aa komisji śledczej
J e i 0 z  o I i Tu a, 13. 11. ŻAT. W  dalszym cią 

fcu komisja śleucza przesłuchiwała komendanta 
policji w Jaffie kapitana Ouigley.

Przedstawiciel Agencji Żydowskiej' przyta­
cza artykuły z „Dawaru“ i „Haarec“ , które 
stwierdzają,' że jeszcze na długo przed wypad- 
Kami mówiono o ziających nastąpić rozru­
chach.

Spodziewano się, że zeznania Quiglty'ego 
będą nieprzychylne dla Żydów, okazało się je­
dnak, że są one naogół bardzo przychylne. Qui- 
;gley rozwodzi się bardzo obszernie o działalno 
ści komunistów w Palestynie.

Wkońcu posiedzenia zaszedł pewien epizod, 
który zupełnie skompromitował reprezentację 
arabską. Przedstawiciel Arabów adwokat Sioc-

ker pokazywał członkom komisji jakąś książę^ 
czkę hebrajska, która zawierała zdjęcia, przed­
stawiające samoobronę żydowską. Wszyscy 
stwierdzili, że samoobrona wygląda rzec*.ywu 
ście jak. prawdziwe wojsko. Zainteresował sie 
tą sprawa przedstawiciel Agencji Żydowskiej 
wicehrabia Ęrleigh, Który stwierdził na ndej- 
scn, że faktycznie książeczka ta była drukowa- 
an w Teł-Awiwie i że zawiera fotograf je samo 
obrony żydowskiej, lecz datuje sie ona z przed 
dziesięciu luty i to nie z Palestyny, lecz z Ukra 
iny. Oświadczenie to wywołało wybuchy śmie­
chu ze strony komisji i skonsternowanie reprer 
zentacji arabskiej, która czempredzej opuściła 
sule. b

Nowe zwycięstwo Tardieu’a w izbie
P a r y ż . .  13. 11. PAT. Izba deputowanych 

rozpoczęła dziś rano dyskusje nad budżetem. 
Socjaliści domagali się odesłania pierwisizego pa 
rągrafu projektu budżetowego z powrotem do 
ministerstwa finansów w oeiu zamamtestowa- 
riia w ten sposób konieczności rozpatrzenia sy 
tuacro drobnyc hrenitaerów, którzy wpłacili ka­
pitał w złocie, a pobiearją renty w m‘riimalne>j

wysokości. Minister Cheron zaznaczył, że rząd 
będizto w  dalszym ciągu Jtarał się o poprawę 
łosiu drobnych rentjerów w  ramach budżeto 
wych- Premjer Taidieu .sprzeciwiając się ode­
słaniu pierwszego paragrafu* postawił kwestię 
zaufania. Izba odrzuciła wniosek socjalistyczny 
w  sprawie odesłania ivspo..iniair>go paragrafu 
317 przeciw 256 głosom.

Locarno śródzieronoHiOi skie?
B e r  l i i .  13. 11. PAT. Prasa berlińska w de 

pesz ach z Lundynu podaje pogłoskę według 
k(tó.rej śekretarŁ generalny Ligi Narodów sir 
Erie nirua.imcud przedłożyć ma He ndersonowł 
plan zawarcia Locama śródzieninuuiois kiego- 
Według 'ego planu Anglja zagwarantować mia

ła-by Fianmjii. \VłocIiom pomoc n.a morzu na 
. wyiDadek, gdyby jedno z tych państw zostało 
■ zaatakowane przez drugie. (Do tej pory nie o- 
trzymaliśmy potwierdzenia tej wiadomości z in 

: ny.ctt źródeł).

Kompromis w Austrii osiągnięty
W i e d e ń ,  13. 11. PAT. Kanclerz Schober po 

rozumiał się c przywódcami opózycji có do 
kompromisowego projektu reformy Konstytucji. 
Rokowania piowadzone w tym kierunku pod

czas trzech ostatnich dni, doprowadziły do zgo 
dy kanclerza Sbhabera na projekt konstytucji, 
którego legalne załatwienie parlamentarne nie 
spotka się-z opozycją socjalnych demokratów.

Posłowie angielscy wezmą udział 
w locie „R. 1C1“

L o t i d y o  Ł». 11. (a W ) W  locie pokazowym 
wielkiego a ngjeislkiego sterowca R. 101, który 
wystartuje w  sobotę* weźmie udział 75 człon­
ków Izby Gurin

Petkrewicz bidzie startował 
w Ameryce

W  a r s  z a  w, a. 13. 11. PĄT. W  dniu wczoraj 
szym odbyło s.ę zebranie zai^ądu PZLA, na, 
któreui postanowiono adlzielić zezwolenia Pet- 
kiewicizoWTi na wyjazd dó Ameryki Petkiewioz 
opuśoii kraj w  Końcu liisioopada, uaająe się do Sta 
nów Zjednoczonych na zaproszeni koencernu 
prasowego „New  "York New Papars 'Associa- 
tion“ - będzie on startował 4 do 5 razy w  róż­
nych miastach amerykańskich. Pierwszy start 
pi ze widziany jest w  dniu 11 grudnia-

Djarfusz człowieka jaskinio- 
w egu

AiueryKauiwi Buro MacComneM dziieininikarz i poszu- 
kiwacz przygód; kltóry brał udział w  ekspedycji pod- ■ 
biegunowej Stef enss ono, a podczas wojny odbywał 
służbę kiuniicza na froncie •francuskim. postanowił 
odibyc ciekawą próbę: przebyć diwi mieniące żyeinn 
człowieka przedhistorycznej o w  jednej z naidztki 
szych okoKc wschodniej Kanady. Na Ajjół na® nwsb' 
wfasnemi .rekami wyrabiać t|j|;ą skhte. potrzebne aa- 
tzędsia, odzież, zabezpieczać się prz,ed i tuw-ą 1 zl- f 
ironem, obmyślać i wykonywać broń do zdobywania. 
pożywię™ a. Owe dw" u,iie®Uiiet. mzipucz^ly ołę dla 
niego w  końcu września, oceanie więc dobiega )dt 
ich kresu*

Kohitroil ? nad cieką wy m jego ekspMjineJte-ui ob­
jęły amerykańulfliie insajTtuiCie nautkowie, mfiamowith> 
^Amcriicain Muis-eum of Natural Hisiton “ , „Chicago 
BiieiM Mutr,eums“ i „Russell Gage foundatiioU'' Rząd; 
kanadyjski, dając MacConnelowi isezwolemte na .te­
go imprezę, zarazem wydai zakaz odbywania poło 
waf; w  zćmieszkaneij jsrzez mego ofcoti :y. Komitet 
wykonawczy eskortował'go na 'wyljua,«e w.ajsoe 
tutaj odebrał mu wszystko, co mian oer ba sobie 1 

. przy sohtei pozo^tawnając mu 'Jiko Jedyne nabynki 
cywilizacji — aparat fotograftezny i masiym, dó pi 
sarnia; Miejscowy inspektor leśny co dziesięć doi r/fal 
oe skompłifcowaną drogą samochodu m, wóizknen. 1 
ostatnie siedemdziesiąt kilometrów tóJką po meou 
Washimeska dociera do skuły, w  której Wytkażo- 
n eo  ukryoiU MacCamieU stoadŁ włusoy swój, ptea- 
ny na mas zynie dljarijusiz czfowieka Jas nutowego. 
Towarzystwo w jrdawnfiicze „Kin^ Btatores Syndica- 
te“  ndBylc wyłączine prawo publikowania ancycie- 
kawegic togo dlar.jusza, który wykaże,o do 'wr t i  
stopnia ozłowiiek z  1929 r. potraf* wspótzawodoic^ć 
z przodkiem swoim z przed tysięcy b»t 
B B W B B W B  U.) l.l ............... M ,

Dzisiaj prowadzi Kanclerz Schober rokowania' 
z przedstawicielami stronnictw większości. Je­
żeli rokowania te osiągija przebieg pomyślny; 
w ,sprawie zgody na projekt Kompromisowy, na 
leży się liczyć z parlamentaruera załatwieniem 
reiormy konstytucji już w terminie pomiędzy 
23-cim a 21 listopada br..

II.

WiękiSizt kolekcje prac wystawili: E. Czerw enko. 
M. Jabłoński, St. Matzke, Zb. Pronaszko i B. Ser; 
w Ił  Czerw enko pejzaże swoje z wybrzeża dahna- 
tyńskieg.o kąpie w słonecznym dreszczu morza' i su 
szy na morioikim oddechu słońca. Chcę pnzez to po 
wiedzieć, zt toprejuoisityczne nastawiianie artysty 
tego do naiiiry wypowiada się w zwartej sy»tezie 
Swletilno-aimosferycznej pejzażu, opanowywanego 
jako całość spoista, z śladami ciekawych dość | 
śmiałych „podpatrzeń“ , Inaczej rzecz się ma z- M. i 
Jabłońskim, któty Oaracowywał tenże sam kraj­
obraz dairtidtj ńskl Artysta uległ demagogii ' połud 
nlowej nadn.orskiej. pa'ety, której nie rozgrzał we- 
wti, trznym, intymniejszym stosunk/iem do pejzażu. 
Otrzymał wskutek tego kulorkow* dna-stykę, *a- 
miast iwiMzyWBośof kolorystycznej, zimny kryształ 
zamiast światła, twarde sztywną strukłu*ę za 
miast wewnętrznej syritezy.

Pejzaże S. Matzkego spełzle, osiwuał0. Bez odde­
chu gładzizns i ledwość kształtów matowoóć zs

która nde' można dostrzec żadnego założenia for­
malnego poza dość małodusznym' realizmem.

Kompozycje Zbigniewa Pronaszki wprowadzają 
nas w  wymiar malarstwa wielkiego. Swiiadomoiść 
słosuiiii.tn dc materjału, doprowadzona aż do pełnej 
nad nim wiaćzy. W  obrazie każdym żyje jednolity 
duch barwy , któi ege rusztiowaniem mocnetn i przej 
rzystem icsii forma. Barwa wydziela tu całą treść 
swoją, całą swoją irawidłowość: op.y^zną, cieplną, 
emocjonatat, Swia.tlooień jest prawem wewnę:trz- 
nem, orgamcznem o-brazu, a nie odwzorowaniem o- 
ptycznej rzeczywistości, — A wszystko owiane jest 
mocą twórczej energii*

B. Serwin w subtelnej, miękko, „plu.szowo“ tono 
wunej kolorystyce, przyprószonej ciepłą rdza metali 
czną słońca, njmuijt swój liryczny stosunek, do kraj, 
obrazu.

Po kilka prac wystawili jeszcze: S, Ka-er, Kono- 
ncwJcz, l. I s s  j i t i t i  Kirchner. J. Krasnowolskj,..
H. Krzcrusiia. j .  Krzyżanowski, L Machalskj. Miii 
lor, Parióbrk, I fi [ienbe g, Czaj, Wachtlówna. i 
Si.wa*r,

Marla Dunin wystawia drzeworyty swoje, ujęte I 
w  kiWka ryWów r tematycf uluistracylnej Sa to w  1

swoim Todzaju arcydziełka- Oparte na głębokiej ęim 
dyęji w dz!edizime sitarej minjaturystykŁ, emblemat! 
ki, ikoniografjii j zdobnictwa książkowego różnych 
epok i stylów, ujmują one lo^faiitoa wprost Homy 
słowość aTtysikii we fobmy, pelbe effekawej grotesko 
w  ości, piikanterji specyficznego humoru, opera,ace 
go ciekawią, sentymetnem owianą parodie dawnych 

, wzorów zdobniczych i ornamentyki prymiitywnef. 
Wsizysckp' to nacechowane jest dosikcnał-em w j cz*i- 
clem niattrjiału, charakteru i aumosfery prymfitywiu, 
ducha minionych epok w  ktorytcb .artystyczne Ślak 
dywiprowadza ,M. Durniu dyskretnie własny swó 
treściwy : formalny motyw. oPdlobna do niej pod 
pewnymi wzg'ędaiijj. aczkowliek niemmiiej Ciekawa I 
bogatą w Ilustracyjną pomysłowość jest W. Gorj d- 
ska, której piękne drzeworyty odznaczają się niąd- 

■ zwyczajną ińwencja tematyczną i formalna, śmiało­
ścią i różno| akoścaa ko npoz-j cjś, bogactwem nastro 
,ów, ciekaw-fm traktowaniepi sieol ornątnenito-wych^ 
które artysiJka krziyźuie ze sobą pomysłowo, przeno 
szac dynaimikę wyrazu nad iekoracy>y. waior.

FL W«ber.
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Berlin, w listopadzie
Wynik akcji plebiscytowej na rzecz nacjona­

listycznego projektu „ustawy przeciwko ujarz­
mieniu narodu niemieckiego" przyniósł Hugen- 
bergowi nieoczekiwane zwycięstwo. Już tutaj 
jednak stwierdzić wypada, że o „zwycięstwie", 
jako takiem. mówią jedynie niemieccy nacjona 
liści, podczas gdy w innych obozach politycz­
nych Niemiec panuje pogląd i przekonanie, że 
wynik akcji subskrypcyjnej zakwalifikować ra 
czej należy jako wielką porażkę hugenberga i 
jego przyjaciół politycznych. Bo istotnie, jeśli 
uświadomimy sobie, że za projektem Hugcnber 
ga wypowiedziało się zaledwie niewiele ponad 
10 procent ogólnej liczby wyborców podczas 
gdy piawie 9'10 ludności akcję nacjonalistów, 
zignorowała, to trudno zrozumieć, na jakiej 
właściwie podstawie obóz szowinistyczno-ma- 
cjonalistyczny z taką pompą święci swe „wiel­
kie zwycięstwo". Entuzjazm nacjonalistów z 
powodu ich pozornego sukcesu jest temoardziel 
niezrozumiały, że już z góry przewidzieć moż­
na, że ostateczny wynik akcji plebiscytowej 
musi Się skoóczyć odrzuceniem projektu „usta­
w y  przeciwko ujarzmieniu narodu niemieckie­
go**. Bo jeżeli tyle trudu kosztowało Hugenber­
ga zaooycic 10 proc. głosów wyborców na 
rzecz przedłożenia wspomnianego projektu par 
iasuentowi, to jest wykluczonem, by podczas 
właściwego referendum, które przeprowadzone 
zostanie po odrzuceniu projektu przez izbę usta 
wodawczą, za projfcktem nacjonalistycznym wy 
powiedziało się, —  jak tego wymaga konstytu­
cja niemiecka —  aż 50 proc. wyborców. Co do 
(egu, że cała ta fantastyczna i do pewnego 
stopnia prowoK tcyjna aKcja ostatecznie Skon- 
ezytr. się musi druzgocącą porażką Hugenberga 
I jc*;0 przyjaciół politycznych, nie może być 
jbż dzfciaj najmniejszym wątpliwości. Zacho- 
dei przeto pytanie, poco i naco nacjonaliści ca­
fe) łę  komedię z „Yolksbergehren" inscenizowa­
ły  poco narażają rząd na olbrzymie wydatki, z 
fetoenti ^wiązane będzie przeprowadzenie gło­
sowania ludowego, poco wnoszą niepokój i yod 
■Brcer e do życia politycznego kraju?

Nacjonalistyczne „Volksbergehren“ jest pier­
wszą od śżeregu lat próbą skierowania pohtykl 
«śemeck.ej na tory gwałtu i przemocy. Z tego 
punktu widzenia osądzają akcję Hugenberga 
wszyscy znawcy stsounków niemieckich. Pla­
ny Hugenberga są bardziej daleko idące, niż by 
sfe? to na pierwszy rzut oka wydawać mogło. 
Leaderowi skrajnych nacjonalistów nie chodzi 
bynajmniej tylko o obalenie planu Younga. To 
Jest dla niego cel drugorzędny, a raczej jest to 
<8a mego środkiem, do celu pewnego, ściśle 
wytkniętego, prowadzącym. Celem tym, celem 
ostatecznym, do którego zmierza cała dzisiej­
sza akcja Hugenbe rga, jest zachwianie republi­
ki niemieckiej, jest wywołanie w kraju pow­
szechnego rozkładu- niepokoju i chaosu polity­
cznego, by móc następnie zastosować celem 
uzdrowienia stosunków uniwersalnego lekar­
stwa nacjonalistycznego: dyktatury silnej je­
dnostki. Kto ma być ową „silną jednostką", 
owym nacjonalistycznym zbawcą ojczyzny — 
o tem publicznie y/ Niemczech (a raczej w ko­
łach nacjonalistycznych) dziś się jeszcze nie 
mówi, ale sama karjera obecnego leadera nie­
mieckich nacjonalistów pozwala przypuszczać, 
że między celami politycznemi inicjatora 
„Volksbegehren“ a jego ambicjami osobistem! 
Istnieje pewien i to dość ścisły związek.

Hugenberg nic jest w Niemczech osobistością 
zbyt popularną; nie Jest nią, pomimo, iż w  ca­
łym kraju diuźo się o  nim pisze i mówi. Nie 
jest on też osobistością wybitną w  normalnem 
słowa tego zmaeizeimiu. Początek i rozwój karje 
r»- pana Hugenberga niemniej jednak jest bar­
dzo. interesujący- Początkowo pruski urzędnik 
Jcarbowy nie rozporządzający żadnemi prawie 
wpij wami jJÓżniej przemysłowiec, który doro 
bił się wielkiego majątku, wreszcie wielkokapi- 
talista, decydujący o losaoh milionów łudzi. 
Prędko zrozumiał Hugenberg znaczenie polity­
ki. Mimo to z dirogi gospodarczej bezpośred­
nio na drogę połJtyczną zejść nie chciał. Zroza
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miał, ie przedewisizysifcem nJeży  sobie zape­
wnić poparcie czynnika w  dzisiejszych. czasach 
i.ajpoiężniejsąego: poparcie prasy. To tez nie 
szczędził wydatkowi by zapewnić sobie wpły­
w y  w  na.większych organach prasowych i do­
prowadził ostatecznie do tego, że dzisiaj 1/3 
część prasy niemieckiej zajduje się w jego rę- 
icacn i po jego myśli urabia opinję publicŁuią 
Rzeszy. A 'e doba nasza prócz siódmego moc ar 
stwa ma jeszcze i ósme mocarstwo, a tem jest 
Hm. Wiedział o  tem dobrze p. Hugenberg, a 
dlatego w  zręczny sposób opanował najwięk­
szy koncern filmowy współczesnych Niemiec, 
tzw- towarzystwo yb)#a“ , które bez zastrzeżeń 
przystosowało siwą produkcję fillmowę do jego 
potrzeb. Dopiero po przeprowadzeniu takich 
przygotowań zdecydował się Hugenberg wystą 
pić na arenę polityczną w  charakterze gorliwe 
go propagatora idei obozu niemiecko nacjonali 
stycznego. Mamy jeszcze w żywej pamięci 
niedawne stosunkowo czasy, kiedy w  obszie 
nacjonalistów miały miejsce poważne przesu­
nięcia personalne, w  wyniku których starzy wy 
biuni działacze zmuszeni b y f opuścić zajmo-wa 
ne stanowiska, ustępując miejsca wszechpotę­
żnemu, choć szerokim warstwom nudności nie­
znanemu prawie wcale. Hugenbergowi.

Hugenberg jest słabym mówcą, kiepskim sty 
listą, złym taktykiem. Ale- zato jest on znakom! 
tym organiizatorem i człowiekiem o  żelaznej 
wpro-sr —  jak się to mówi — energji. Pod tym 
względem często jest on porównywany z Lu- 
demaorffem którego cechują takie same zalety 
przy takich samych, mniej więcej, wadąch- Zdo 
bycie sobie najwyższego stanowiska w  obo­
zie nacjonalistów niemieckich nie zaspokoiło 
jednak ambicji Hugenberga. Jego plany szły je 
szcze dalej. I oto z żelazną energją zmierzając 
stopniowo, ale systematycznie^ ku realizacji 
tych planów, doprowadza Hugenberg w  krót­
kim stosunkowo czasie do zjediiocienia trzech 
skrajnie prawicowych obo"ów politycznych: 
nacjonalistów, nar udowydh socjalistów i tzw. 
„StabUbelmowców". To, co zdaniem najwybit­
niejszych polityków prawicowych było mrzon 
ką polityczną, —  zespolenie w  jedną całość or­
ganiczna trzech nawzajem zwalczających się 
ugrupowań, —  stało się dzięki energji i- wytrwa 
ło.śu Hugcuiberga faktem. W  ten sposób Hn- 
genberg osiągnął noetylko ko-nsolidaciię odozu 
prawicowego, lecz równocze Jrde wy trącił broń 
z ręki tym umiarkowanym politykom partii rie 
miedko nacjonalistycznej, którzy córaz jawniej 
manifestowali swą lojalność J a  ustroju repu­
blikańskiego Niemiec i gotowi byli przekształ­
cić partie niemiecko-nacubnabstyczną na partję 
republikańsfco-konserwaty wną.

liugenberg jest wproś,t fanatycznym nieprzy­
jacielem ustroju republikańskiego. P iz y  tem jed 
nak jest on na tyle przezorny i przewidujący- 
że nie myśli o obalaniu ue tiroju tego przemocą. 
Jego plan zmierza do tego, by samo życie zdys 
kredytowało w  oczacth ogółu republikańską 
konstytucję weimarską. Jednem z postanowień 
konstytucji weimarskiej jest postanowienie o

ZE SPO RTU .
„MAJKKABI" ZWYCIĘŻA W  TURNIEJU PIŁKI 

RĘCZNEJ
Jubileuszowy turniej piłki ręcznej „Makkabi" za-, 

kończył' sfę zajęciem pizcz Makkabi pierwszego 
miejsca w turnieju. O kole" lośca miejsc zadecydował 
ouegd.ais.zy mecz MaikikaW z Wawelem, gdzie wyso­
ki stosunek bramek wysunął biało idebdesikich na picr 
wsz-e miejsce przed Graoovią i W awel przy rów ­
nej ilości punktów. Ostatecznie kdemość jest nastę 
pująca: L MakkabI 2 pkt 14:7 bramek. IŁ Craco>Ia 
2 punkty 9:6 bramek, III. W awel 2 pkt 7:17 bramek.

MAKKABI—W A W E L 13:2,
Ostatni mocz tanmejowy zakończył s*e wysoką 

wysraną Makkabi. Drużyna Wawelu przemęczona 
ciężkim meczem z Gr.acoyią w  dniu p jp . edu ”m trzy 
mała się do przerwy, po przerwie jednak opadła zu 
pełnie na ^fech. Ciekawą }est rzeczą, iż t r z y  sta­
nie 7:1 dla Małdkiabi sędzia przerw -ł nagłe mecz l 
opuścił boisko, Czyżby wygram „Makkabi", aż tak 
wyprowadziła z równowagi pana sędziego? Draży 
ny musiały kontynuować mecz pod kłcrown-ctwem I 

Innego •ęaiiegc. Nie wątpimy, to wydalał sedalo- 1

Nr. óua
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zarządzeni-u w  miarę potrzeby referendum to- 
dowego. Hugenberg postanowił w :ęc z odnośne 
go artykułu konstytucji repnMJl.ąńskaej skorzy 
stać, postanowił wystąpić z projektem ptrzcpmi 
wadzenia plebiscytu w uprawie diemagogicanfr 
go projektu „ustawy przeciwko luarzmienu na­
rodu menneckiego", uświadamiając sobie aoaflćo 
micie, iż realizacja planu tego, odpo-wiiaaające- 
go najzupełniej postanowieniom obowiąziu^toei 
konstytucji, wniesie powszechny zamęt do ta t 
cia pohćycenego Niemiec. '

Jakiż jest cel ostateczny akcji Hugenberga? 
O ile naCiOwii&tom uda się wbrew wszeJkaOŁ 
przypuszczenom zidooyć podczas gtosowatot. 
ludowego konieczną ilość głosów, to pdsn 
Youmga nie wszedłby w życie, bowiem pacje-, 
totowana przez Hugenberga .Aisrawa przeciwna 
ujarzmieniu narodu niemieckiego" jest ideotyca 
na z odrzuceniem wszystkich umówi podbisa- 
nych w  Hadlze- Równocześnie wiszedlby auto­
matycznie w- życie pian Dawesa, którego jed­
nak Niemcy ptnzy swej dzisiejszej sytuacji eito- 
tnomicznej pod żadnym waninkiem w  całej je g f 
rozciągłość wypełnić by nie mogły. Tym  wła­
śnie argun.enitem, że Niemcy nie byłyby w  sta 
nie płacić koalicji wszystkich zobowiązań s  
planu Dawesa wymikającyoh, operują przeciw*- 
nicy akcji Hugenberga, Ale z drugiej strony 
sam Hugenberg oświadcza: „Niemcy nigdyby 
według pianu Dawesa nie płaciły". A to prze- 
cieżi żeby Weniey nie płaciły, jest zasadni­
czy m celem obozu Hugenberga. Niewypełniame 
po-stinow ień planu Dawesa pociągnęłoby za so 
bą niewątpliwie nowe sankcje ze strony iroah- 
cjL Doszłoby prawdopodobnie do ponownego 
zajęoia Nadrenii), sytuacja gspodiaiez^ uległaby 
ogółnem. upogoms^eniu, w życiu polnrycznem do- 
szłobj’ do niepożądanych komplikacyj- I w ła­
śnie cały ten lozwój destruktywny, jaki rozpo 
ozaćby się musiał w  Niemczech po odrzuceniu 
planu Your.ga, byłby wodą na młyn Hugenber- 
ga. Im gorzej dla republiki, *em lepiej dla nie 
mieck,.ch nacjonalistów. tak, mniej więcej, 
brzmi niewypowiedziane jeszcze dotychczas 
przez nikogo zasadnicze nasło polityki Hugen­
berga i jegt nacjonalistycznych przyjaciół.

90 proc- ogółu wyborców niemieckich uświa 
damia sobie ten stan rzeczy. 90 proc, ogółu w y  
bonców pamiętać będzie o niebezpieczeństwie, 
z jakiem dla republiki niemieckiej rwEązaneby 
było definitywne zwycięstwo Hugenberga, w  
diniu referendum ludowego nad nacjonalistycz­
nym jjnojekitem .ustawy przeciwko ujarzmieniu 
narodu niemieckiego". A dlatego w  sw ym osta 
tecznym wyniku akcta nacjonalistów skończyć 
się musi zupełnem fiaskiem. Przez szereg nie- 
sięcy opinja publiczna Niemiec utrzymy wana 
będzie w  naprężeniu, przez szereg nńesięcy re 
publikańslsie Niemcy żyć pod znakiem agitacji 
przeciwrepublikańsikiej. Bo jeżeli nawet rząd 
Rze,szy uczyni wszystko co w  mocy jego bę­
dzie leżało, by termin plebiscytu przyspieszyć, 
to w  żadnym raz-ie przed miesiącem lutym gło 
sowania ludowego przeprowadzić me> będzie 
możuia. Do tego czasu Hugenberg będzie paneal 
agitacji, którą niewątpliwie w  zręczny sposób 
wykorzysta dla swych osobistych planów, ma 
jąicydh swe źródło w  chorobliwej wprost ambi 
cji wszechpotężnego leadera memdeckilch nacjcK. 
nałistów, (O s )

wski pouczy swych członków o ich obowiązkach. 
Dyskwalifikować w* żna nłetylko graczy

MECZ POLSKA— AUSTRJA ZACHWIANY
Ponieważ na mecz Poisika—Austria w  nadchodzą 

cą niedziele 17 hm. Polska nie może wysiać swei 
najlepszej reprezentacji pięściarslkiiej (tego samego 
dnia odbywa się w  Berliiiraiie spotkanie klubowe W ar 
ta—Teułocisa), przeto P. Z. Bokserski postanowił 
zwrócić się dio Ausil.iat kiego Zw. Boks. z propozy­
cją przeł-ożenfia termiimu zawodów na luty, wzgl. 
marzec 1930 roku. Odpowiedź z Vv'i< dn a jeszcze nie 
nadeszła. (P A T )

— AKADEMJA SPOHIOWA. Z okaz," uroczysto 
ści i04,‘v a założenia k®u'b® W KS W awel odbrdzie 
się w  dtniu 16 bnu o godz. 6^0 w fe.z. w  sali Domu 
Żołnierza Potefciego (uL Mogilska) Ajkadetnja Spor­
towa. Na program złoża się: przemówienia, produ­
kcje muzyczne ł chóralne oraz rozdanie nagród.

—  WALNE ZEBRANIE SEKCJI LEKKOAlLETY- 
CZNLJ Z, K. S. MAKKABI odbędłzde się w  niedziele 
17 hm. o eodŁ 9.30 przedpoł. w  lokalu przy sŁ Q«r 
trudy 8. \Y zebnanSiu mogą brać ulż t członkowie 
a *  zalegający *  wkładkami UuboweraL

Kariera HugeuL-erga i jego cele
(Korespondencja własna)
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY

u mu lip a m i»
dla przedsśąbśorstw •szynkarskich

Nia nwcy airt. 94 ustawy o  państw, podatku prze- 
mytsilowyin Ministerstwo Skarbu okólnikiem L. D. 
liY. 8*562/4 upoważniło izby skarbowe do udziicda- 
caa w e własnym zakresie działania, pod niżej wy- 
wzególnioneim i warunkami uiig przy nabywaniu 
świadectw przemysłowych, na rok 1930 przez 
proedstiiębi orstwa gospodnio- szynkarskie, a mia­
na wicie do zezwalania na nabywanie zamiast 
świadectw przemysłowych II. kategorji handlo­
w ej świadectw II I .  kategorji handlowej.

iZ ulgi tej mogą korzystać tylko te przedsię­
biorstwa, które wniosą indywidualne padania o 
paeK-iasowanie do Ill-kaitegorjii handlowej w  ter­
minie do dn. 15 grudnia 1929 r. P rzy  rozpatrywa­
niu wnoszonych w  tej' sprawie podań mają izby 
skarbowe brać pod uwagę obrót, ustalony przy 
wym iarze podatku przemysłowego za 1968 r., o- 
•raz odnosić „zagrożenie egzystencji gospodarczej1*,

38 spółdzielni wstąpiło do 
„Powszechnego Związku 

Rewizyjnego**
Zteaęłd swej żyw ej działalności, którą rozw ija 

ostatnio na ulicy żydowskiej,, staje się coraiz po­
pularniejszy „Powszechny Związek Rew izyjny '1 we 
Lw ow ie. To też nowe spółdzielnie wciąż wstęipn- 
ją  do ,, Powszechnego Związku Rew izyjnego'1, 
zwłaszcza ostatnio po otwarciu Genitralnego Ban­
ku przy Związku, który udziela tanie kredyty ban­
kom Związkowym.

W  przeciągu ostatnich tygodni wstąpiło do „P o  
wszochnego Związku Rew izyjnego1' 30 nowych 
spółdzielni z W arszawy, Białegostoku, Pińska, Ra­
domia, Międzyrzecza, Kutna i innych miast.

N ow e te spółdzielnie są to przeważanie kupiec­
kie spółdzielnie kredytowe, reszra zaś — 'sp ó ł­
dzielnie wytwórcze.

PO P U LA R N A  B IBLJO TECZKA SPÓ ŁD ZIELC ZA  
W  JĘJZYKU W  ŻYDOWSKIM.

W  związku z  coraz połęgującem się zaintereso­
waniem ruchem spółdzielczym na ulipy żydow- 
‘ klej rozpoczął „Powszechny Zwiąźek Rew izyjny" 
we Lw ow ie  (ul. W ałowa 3) wydawać popularną 
hibljotoczkę sipółdzielczą w  języku żydowskim.

Jako pierwszy tomik wspomnianej bibljoteczki 
ukazała się praca Janusza Kwiecińskiego, preize- 
s.j Państwowej Rady spółdzielczej pt. „Go to jest 
spółdzielczość? (Jej zadania i cele)11. Praca ta u- 
kazała się w  przekładzie autoryzowanym J. W a­
la .

Praca J. Kwiecińskiego omawia popularnie i

pi zewidizłane w  art. 94 ustawy, wyłącznie oo w y­
konywanego przedsiębiorstwa, a nie do sianu ma 
j ą licowego tego właściciela 

U lga powyższa nie może być przyznawana tym 
przedsiębiorstwom, których cały obrót, łącznie z 
otrzymaną prowizją, za 1928 r. przewyższa W I. 
klasie miejscowości zł. 20,000, w  I I  klasie zł. 15/00 
w  I I I  klasie zł. .10,000, w  IV . klasie zaiś zL  8,000. 
Zauważyć należy, że zakłady gospodnio szyn­
karskie nie mogą być w  żadnym wypadku prowa­
dzone na podstawie świnadecitw przemysłowych IV . 
katesv>rji handlowej. Bez względu na w ysok«6Ć o- 
broibu nie będą przyznawane ulgi tym przedsię­
biorstwom, które prowadzą wyszynk trunków za­
granicznych. W  wypadkach odmownego załatw ie­
nia próśb wińmy iżby skarbowe zawiadamiać pła­
tników, że przeciw tego rodzaju decyzjom nile 
przysługuje żaden ś. odek prawny.

ofco-
szozegółowo wszelkie omamy ruchu spółdzielcze­
go. Broszura ta bezwątpieuia przyjęta zostanie z 
uznaniem przez szersze warstwy społeczeństwa 
żydowskiego w  Polsce, wykazujące ostatnio w ie­
le zainteresowania dla ruchu spółdiziieli czego.

Statystyka protestów
Jak podaje Główmy Urząd Statystyczny — a o  

czam wczoraj po części nakładu donieśliśmy — 
we wrześniu hr. zaprotestowano w  Polsce 452,722 
wekoli na ogólną sumę 105,194 000 złotych wobec 
•161,665 weksli na sumę 99,890,000 zł. w  sierpniu 
b r.

Przez notarjuszy zaprotestowano we wrześniu 
389,873 weksli na 93,619 tya, zł., przez komorników 
i sądy 6,857 weksli na 2/>46 tys., a przez urzędy 
pocztowe 55,992 weksli wartości 9,029 tys. zł.

Największą ilość weksli, jeśli chodzi o  wartość 
w  złotych, zaprotestowano we wrześniu w  W ar­
szawie — 101/154 weksli na sumę 27,091 tys. zł., 
di ugie miejsce zajmuje L ód i (45,744 weksli na Su­
mę 8,933 tys. zł.) następnie L w ów  (10,818 i 3,966 
tys.). Bydgoszcz (7,021 i 3,710 tys.), Kraków  (7,448 
i  2,858 tys.). Lublin (9,642 i 1,720 tys.), W ilno (8,827 
i 1,602 tys.), Katowice (4,205 i 1,581 tys ), Poznań 
(4,508 i 1,511 tys.), Sosnowiec (6,075 i 1,377 tys j, 
Łuck (3,600' i  911 tys.), Częstochowa (5,187 i 881 
tys.), Brześć n/B. (3,873 i 578 tys.), Królewska Hu­
ta (2,054 i 528 tys.), Bielsko (860 i 301 tys.), Toruń 
(1,008 i 403 tys.), Stanisławów (1,401 i 345 tys ), 
Tarnopol (94Ó i  215 tys.).

Przeciętna suma weksla zaprotestowanego by­
ła najmniejsza w  Bydgoszczy — 528 zł., następnie 
w  Bielsku — 455, a w  Cieszynie — 420 zł., naj­
mniejsza zaś w  Kielcach —  130 zł. i w  Zawierciu 
142 zł.

NA HORYZONCIE PO LITYC ZN YM .

Premjer, który dla 750.000 f.szŁ 
gotów stę podać do dymisji
Od dłuższego czasu krążą pogłoski p mają^ 

cej wkrótce nastąpić dymisji Węgierskiego pr# 
mjera hr. Bethlena. Niedawno oświadczył Beth 
len na posiedzeniu komisji dla spraw zagranic* 
nych Izby Panów, że jest osobiście zaintereso­
wany w załatwieniu sporu uptantów. Dotycts 
czas oficjalnie informowano opinję publiczną, 
że hr. BethleW domaga się od Rumunii 750,000 
f. szt. Zrozumiałą jest więc rzeczą, że Ur. Be­
th] en ma poważne wątpliwości, czy może dalej 
stać na czele rządu i równocześnie domagać się 
od Rumunii tak poważnej kwoty. Ze swycłi 
skrupułów zwierzył się hr. BetLlen swym k<v> 
legom z Izby Panów i oświadczył, że narazi® 
nie poda się do dymisji, ponieważ rząd węgief-* 
ski stoi wciąż na stanowisku* że odszkodowa­
nie za wywłaszczone w Rumunii dobra zap łaci 
ma Rumunja-. Widocznie jednak hr. Bethlen 
zdaje sobie dobrze sprawę, jak kruchą jest ta; 
koncepcja i dlatego mówią powszechnie, o jag® 
dymisji. Jego następcą ma być obecny mm>ste* 
obrony krajowej osławiony „obrońca rasy" Jit 
Ijusz Gombós, który ma właśnie zlikwidować 
spór o optantów, tj. wydostać dla hr. Bełhłeną! 
750,000 f. szt. Trzeba przyznać, że Sła takie} 
kwoty warto się podać do dymisji™..

5eż5FjEd5
SZALuM  ASZ

MATKA
P r z e k ła d  M. K a n le ra

57 (C iąg dalszy.).
„Już trzy  dni nie widiział Bożego świata Spał 

w  swym pokoju albo paradował nagi11
Buchholz się śmiał.
„Dobrze tak było“ .
„A  oo było tak dobrze?1'
„Ot — to''.
„Ot —  tak“  i „ot — to“, a więcej się od niego 

nie dowiesz * — śmieje się Freier.
„Czego pan chce od niego" — stanęła Dwojra 

w obronie nieznajomego.
Gdy wyszli na ulicę, Dwojra mogła ię przypa­

trzeć swemu nowemu towarzyszowi. Przedewszyst- 
kiem 2iwróeiła uwagę, na koszulę Buchholza. Była 
to robotnicza koszula o  nieokreślonym, ciemnym 
kolorze. W ydzierała się ze szerokich spodni i z 
krótkich rękawów  marynarki. Guzików nie było 
ani na marynarce, ani na spodniach ani na koszu­
li, z pod której wyglądała wołochata pierś. Szyja, 
którejiby się przydała dobra porcja mydła i sody, 
owinięta była w  coś, co służyło i jako kołnierz 
i jako krawat. Tw arz oddawna nie golona, włosy 
rozczochrane, pełne pierza, jakgdyby się go w y­
ciągnęło z  pierzyny.

„Buchholz, w łóż koszulę do spodni, wszak wstyd 
z  tobą chodzić** — odzywa się Freier.

Dwojra maleńką swą figurynką zasłaniała o l­
brzymią postać Buchholza Szła obok niego, jak­
gdyby chciała go bronić.

„N ic  nie szkodzi" — odpowiedział Buchholz z 
dobrodusznym Uśmiechem chodząc środkiem ulicy 
z lucwłożooą d o  spodni koszulą,

..A Więc dokąd idziemy?"

„Wszak chciał pan pójść do parku, w Bronx?‘.‘
„Tak, tak!“  —  zgadza się Buchholz.
„Boz „flo ty " nie można. Buohhoiz, masz pienią­

dze?'1
Olbrzym się zarumienił, szukał po olbrzymich 

kieszeniach spodni i odezwał się:
„Nie. iuani przy sobie".
„F rzy  sobie, to dobrel A  gdzieindziej miasz?"
„Mam przy sobie 25 centów, czy to wystarczy?" 

pyta się Dwojra.
„Na jedną turę wystarczy, ale oo zrobimy z po­

wrotem? Wszak jest nas troje".
„Pójdę pieszo".
Dwojra się na niego popatrzyła.
„Zawsze tak robię".
f nie namyślając się, skąd wezmą na powrotną 

drogę, wsiedli do tramwaju, by pojechać do parku 
w  B r on*.

U .
W YC IE C ZK A .

Pociągi z Bronx do miasta były przepełnione 
spracowanymi ludźmi natomiast próżne były z 
miasta do Brons. W  wagonie, do którego wsiedli, 
nie było żywej duszy. Kto bowiem wybiera się 
przed południem do Bronx? Ty lko  tacy próżniacy 
mogą sobie pozwolić na taki zbytek. Dobrze im 
więc. było w  pustym wagonie, nikt im nie przeszka­
dzał w  rozmowie.

Freier, nie wiedzieć, z jakiego powodu, opowie­
dział Dwojrze wszystko, co w iedza! o  Buchholzu 
i  to w tonie niezbyt przyjaznym...

A le  im więcej opowiadał dziwactw o  tym w ie l­
kim, niezgrabnym człowieku, tem więcej Dwojra 
odczuwała dla niego sympatii. Odczuwała wprost: 
konieczność obrony tego olbrzyma przed złośliwe- 
mi, nieszczeremi uwagami Fręiera. Dowiedziała 
się od Freięrą, że Buchholz jest synem rzeźnaka 
1 ie sam miał też zostać lzeźnikien. ale okazywał

talent do rysunków, do modelowania z  ohJetba Judz­
kich postaci. Ojciec go dlatego katował, ŁVi 
przyzwyczaić do jatki, ale Buobttloz porastał so ­
bie wierny. A ż  wykrad1 ojcu pieniądze i  uciekł dS 
Ameryki. Tu pracował przy czam się dało* potaząw 
szy od tragarza a kończąc na stróżu. WioćzoracaC 
zaś chodził db szkoły rysunków. W ydostał gdzieś 
pokoik na poddaszu.

„Tam  na poddaszu mieszka, nie mając nawet 
łóżka, i tw orzy swych „ludzii". Pieniędzy ma nw»- 
d-le nie ma, jest w ięc saun sobie modelem.. Ghodzt 
rago  i  rysuje swe ciało. Teraz z  gliny tw orzy  s w  
go „Satnsona", który jest podobny i d o  Sam sona 1 
do „DalMi11. Prawda, Buchhola?"

„N ieprawda" — śmieje się Buchholz —- 
gcrąoo, więc chodzę nago".

„Czemu się wstydzisz, głupcze?1*
„N ie  wstydzę się".
„A  gdy jest głodny, schodzi ze swego poddasza 

i  szuka pracy" — opowiada dalej Freder, jak,gdy­
by Buchholza przy tem nie było — „pracuje cza­
sem w  biurze przewozowem, czasem w  fabryce oh 
buwia; na East- Side obraca magiel doinową, ałbo 
jest wywoływaczem  przy wozach na Broadwayu, 
które wiozą pasażerów do Oaney Island. Zarabia 
w  ten sposób kilka dolarów, na chleb i  na miesz­
kanie. Potem z workiem gliny na pietach wraca do 
domu, by na swein poddaszu wygniatać swę figu­
ry, których nikomu nie pokazuje, bo się wstydzi, 
N ie umie przytem ani czytać, ani pisać, książki 
do ręki nie bierze, do muzeum nie uczęszcza, nie 
wie, oo to wystawa, nie w ie niic o  najnowszych 
kierunkach o Rodmie, o ekspresjandizmie...111

„Nieprawda, widziałem. — Buchholz potrząsa 
swą w ielką głową.

„Co widziałeś?1' — pyta Freier.
„Drapacze chmur" — śmieję się Buchhdlą 

(C iąg dalszy nustąpi,1.
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Nowe sensacyjne dokumenty o wypadkach
palestyńskich 

Mufti, komuniści i policja palestyńska
Donosiliśmy już pokrótce, że hebrajski organ 

robotniczy „Dawar“ został zawieszony z po­
wodu ogłoszenia „czarnej listy“ osób podej­
rzanych o komunizm. Dokument ten —  który 
zdobył znany dziennikarz żydowsko-amerykart 
ski, współpracownik „Forwertsu“ Chaim Lie- 
be/maon J ogłosił go w oryginale —  rzuca no­
we światło na wypadki palestyńskie i wskazu­
je  na przyjazne współdziałanie muftiego z ko- 
munistami.

Składa się on z dwóch części, „czarnej listy** 
‘zawierającej 18 nazwisk rozmaitych osób w Pa 
lestynie oraz z listu wyjaśniającego treść „czar 
nej listy** a dołączonego do niej. List datowany 
z 23 sierpnia 1929 r. wysłany został z głównej 
kwatery policji na okręg jerozolimski do szefa 
tajnej policji.

W  Bicie tym donosi major Harrington, su- 
perintendent policji okręgu jerozolimskiego, o 
przesłania w  podwójnej kopercie listy z nazwi­
skami 18 osób. Powołuje się przytem na prolo- 
not konferencji, która oabyia s/ę w biurze ko­
mendanta policji "dnia 2 czerwca br. Równocze- 
Snit donosi supei intendent policji jerozolimskiej 
Se w  przyszłości wskaże, jakie osoby należy 
W dalszym ciągu wciągnąć na listę. Nazwiska 
1ua „czarnej Rście** mają być ponumerowane, a 
‘fc fe  winna byt 'trzymana pod kluczem. 
pbEafa fest frdŚć listu, którą wysłano razem z 
ezama fistą. Cist został wysłany do dwóch o- 
s6łi do p. 'Abclmo Beya i Uo „specjalnego oddzla 
lit** policji, na którego czele stoi Żyd, Langer. 
Kista zawiera nazwiska podejrzanych o komu- 
Jłzrtl z  3 okręgów. Z okręgu jerozolimskiego fi- 
4Rrt/ją następujące osoby

Kf Hadżi Emin Husseini, 2) Dżemal Husseini, 
ty Subhi Khadra, 4) ‘Ajaj Eweihad, 5) Jezaja 
£terfeł.

Potem następują nazwiska z innych okręgów. 
Pod pierwszą liczbą figuruje wielki mufti Jero- 
BóUmy Hadźi Emin el Hussein, a pod drugą je ­
go  najbliższy współpracownik Dżemal Hussei- 
SL Wśród dalszych nazwisk tiguruje większość 
Członków Egzekutywy arabskiej. Żydzi fi guru- 
rujący tam są znanymi komunistami. Zachodzi 
tteraz pytanie, na jaką konferencję powołuje się 
Superintendent Harrington w  swem piśmie, za 
wierającym także „czarną listę**- Wedle listu 
konferencja ta odbyła się 2 czerwca br. Proto­
kołu konferencji nie zdołano zdobyć, ale ze źró- 
fła, które dostarczyło dziennikarzowi żydow­

skiemu dokumenty, dowiedziano sie także, o 
dokładnych szczegółach z przebiegu tej konfe

0* 0-

reneji policyjnej, w  wyniku której sporządzono 
czarną listę.

Na tej konferencji donieśli zaufani ooserwa 
torzy, tajni ajenci, że podczas wielu tajnych 
narad miedzy przywódcami Egzekutywy arab­
skiej z muftim Jerozolimy na czele, a działa­
czami komunistycznymi opracowano wspólny 
pian wywołania zamieszek w kraju i podburzę 
mu mas arabskich do napadów na Żydów. Na 
tych naradach ustalono znane hasła podDurza- 
jące, jak np. że Żydzi rzucili bombę do meczetu 
Omara, zgwałcili 500 kobiet arabskich itd. Cała 
krwawa kampanja miała oyć prowadzona 
wspólnemu siłami Egzekutywy arabskiej i komu 
nistów. O tern doniesiono policji na konferencji, 
która odbyła się 2 czerwca br. w biurze Komen­
danta policji w  Jerozolimie. Policja wiedziała 
tedy. że przygotowują sie rozruchy i napady 
na Żydów, policja wiedziała również, kto te 
napady przygotowuje, a dopiero dnia 23 sier­
pnia, w krwawy czwartek, pierwszy dzień roz­
ruchów antyżydowskich zwróciła uwagę ua 
czarną listę 13 osób, — uczestników konferen­
cji z 2 czerwca br., którzy przygotowali rozru • 
chy. Dlaczego jednak policja, dobrze poinfor­
mowana o akcji komunistów i Egzekutywy 
arabskiej, nie przedsięwzięła żadnych kroków?

Istnieją pozatem inne dowody stwierdzające 
że przywódcy arabscy zjednoczyli się z komu­
nistami i prowadzili wspólną akcję w czasie 
wypadków palestyńskich. Po pierwsze znalezio 
no u zaaresztowanych komunistów w Hajfle 
gotowe sprawozdanie o wypadkach. Sprawo­
zdanie to miało być wysłane do Moskwy, a za­
wierało dokładne szczegóły późniejszych na­
padów, które miały być wykonane. Pozatem 
wiadomem jest, że Egzekutywa arabska pozwo 
liła komunistom ukryć nielegalną drukarnię w 
pewnej arabskiej wsi, któta wzięła udział w 
napadach na Żydów. W  czasie przeprowadze­
nia rewizji w tej wsi drukarnię odnaleziono. 
Jest ponadto rzeczą wiadomą, że mufti w wy­
wiadzie dziennikarskim przyznał wyraźnie, iż 
otrzymuje pomoc z Moskwy oraz od komuni­
stycznej ligi antyimperjalistycznej. Pozatem 
wiadomem jest, że komuniści wspólnie z Egze­
kutywą arabską agitowali za strajkiem w Pa­
lestynie.

Ogłoszone dokumenty wywarły olbrzymie 
wrażenie w Palestynie. Dowodzą one, że istnia­
ła ścisła współpraca komunistów z Arabami, że 
policja wiedziała o tern, ale rozpoczęła akcję 
dopiero w dniu 23 sierpnia, kiedy w całym kra 
ju rozgorzała już walka.

Pan Lukę podał się do dymisji?
Pisma palestyńskie zwracają uwagę, że urzę 

8owe pisma rządu palestyńskiego nie są już 
więcej podpisywane przez sekretarza rządu p. 
Euke‘a. Podpisuje je sekretarz Brown. Ma to 
wskazywać na to, że bezpośrednio po złożeniu 
Zeznań przed komisją śledczą, Lukę uda się na 
ttrlo ' wypoczynkowy, z którego do Palestyny 
nie powróci.

Keren Ka jemef uzyskał pożycz kę
' J e r o z o l i m a .  (ŻAT.) Centrala Żydowskie 

go Funduszu Narodowego w Jerozolimie otrzy­
mała 15.000 funtów na poczet pożyczki w w y­
sokości 25.000 funtów, która na nader korzyst­
nych warunkach zaciągnięta została przez biu­
ro londyńskie Żydowskiego Funduszu Narodo­
wego.

Pożyczka ta zużyta zostanie na pokrycie ko­
sztów osuszenia obszarów ziemi w dolinie Haj 
fa-Akko, należącej do Keren-Kajemeth. Pożycz 
ka ta zamortyzowana będzie przez wpływy Ke­
ren-Kajemeth w Anglji, które wyniosły w r. ub. 
37.000 funtów i jak się spodziewają, osiągną w 
roku przyszłym sumę 75.000 funtów.

Drenowanie odbywać się będzie przedewszy- 
stkiem na obszarach otaczających zatokę Hajt- 
ską i obejmujących 33.000 dunamów. Prace te

prowadzone są już od kilku miesięcy i będą 
kontynuowane przez całą zimę aż do lata, przy 
czem zatrudnionych jest 260 robotników.

Program pobytu Sokołowa 
w Rumunii

B u k a r e s z t .  (ŻAT.) Jak się dowiadujemy, 
prezydent Egzekutywy sjonistycznej p. Nahum 
Sokolow podczas pobytu w Rumunji przyjęty 
będzie nietylko przez przedstawicieli rządu, 
lecz również przez królówę rumuńską oraz człon 
ków regencji. Na cześć Nąhuma Sokołowa od­
będą się też przyjęcia u prezesa gminy żydow­
skiej w Bukareszcie Berkowicza oraz prezesa 
„Unji Żydów Rumuńskich" dra Fildermanna. W  
przyjęciach tych wezmą udział wybitne osobi­
stości z kół finansowych i przemysłowych.

Przykry incydent
R y g a .  (ŻAT ) W  tych dniach rysika organizacja 

situdeotów ,,Hechawex“  zorganizowała uroczystą a- 
kademję w  zwłązflcu z obchodem jubileusza deklara­
cji Balfoura. Przemówienia wygłosiło szereg wybi­
tnych działaczy społecznych, wśród nich słynny ad­
wokat i członek Akademii Żydowskie) O. Gruzen- 
berg. Ostatni w przemówieniu swem z naciskiem 
podkreślił 2asługii b. legionu żydowskiego, zaznacza 
jąc, H bez legionu niewątpliwie nie doszłoby do o- 
głosienia deklaracji BaJfoura. Następni* zabrał gło*

dyneknior Ker.cn-Kajeme&h, na kraje hakycJóe dr. A. 
Bornsteirł, który oświadczył m. in. tonem naiwpót 
żartobliwym, na wpół poważnym:
„Zamykając sesję kgemeji Żydowskiej, prof. W e il 

mann dał wyraz nadziei, iż z biegiem czasu do jip j 
akces również rewizjoniści Obecnie rzec można, it 
w osobie p. adiw. Gruzenberga, rewizjoniści są jot 
reiprecenitowiainiii w  Agencji".

Przy tych słowach adiw Oruzenbeng przerwał 
mówcy i  z oburzeniem oświadczył: „Nie pozwolą, 
aby ze umie drwiono", poczem ogniści! zebrani*..

Na tem jednak incydent nie zakończył się. Jak się 
dowiaduje ryski korespondent Żydowkrej Agencji 
Telegraficzne), adw. Gruzenberg telegraficzni© po­
wiadomił naczelnego dyrektora Keren-Kaiemeth AL 
M. Uszysźlcna o  zaszłym incydencie, prosząc so <r 
odwołanie dtr>a Bernsteina z Rygi. W  pnzcc&weyni 
razie adiw. Giuizunbcrg zapowiada wytąpJeote *  A  
genar" Żydowskiej.

W  kołach społecznych incydent w yw oła ł szczere- 
dbolewairre, tembardziiuj, że Jr. Bernstein nie miał. 
widocznie zamianą dotknąć honoru adiw. Onizea- 
b<-'r« a -

Dzieło o źydowskiem prawie 
małżeńskiem

Towarzysz nasz i ceniony współpraoawndik, ad­
wokat dr. Benjamin Sohlager z  Rzeszo-wa, autor 
kilku wybitnych prac filozoficznych i poetyckich, 
drukuje obecnie poważne dzieło, o  M isko iSOO stro - 
nach objętości, pt. „Żydowskie prawo małżeńskie"' 
— zarys historyczno- prawniczy. Będzie to grvm- 
towna, źródłowa praca, pierwsza tego rodzajiu w 
języku polskim.

 o----

70-LECIE J. DREYFUSA - BRODSKIEGO. 
Prezydent związku gmin żydowskich w Szwaj­
carii J. Dreyfus-Brodski obchodzi w tych dniach 
70-lecie swych urodzin. Jubilat jest jednym z 
najczynniejszych działaczy żydowskich w 
Szwajcarii. Wielkie zasługi położył on w walce 
przeciwko zakazowi rzezi rytualnej oraz spra­
wie nauczania religjj żydowskiej w szkołach 
państwowych. Godność prezesa związku gmin 
żydowskich p. Dreyfus-Brodski piastuje od wie 
lu lat. P. Dreyfus-Brodski jest również przed­
stawicielem żydostwa szwajcarskiego w „Je- 
wish Agency".

ZJAZD KRAJOWY ORG. SJONISTYCZNEJ 
W  NIEMCZECH. W  Berlinie odbyły się tu na­
rady naczelnej organizacji sjonistycznej w 
Niemczech. Po omówieniu szeregu spraw ogól­
nych organizacji sjonistycznej, uchwalono zwo­
łać krajowy zjazd sjonistyczny w Niemczech 
do Berlina na dzień 29 i 30 grudnia rb.

N A D E S Ł A N E .
Za rubryka ta redakcja nie odpowiada.

Dr. med. Ch. Weiss
lekarz chorób wewnętrznych i nerwowych

w Tarnowie, Nowy Świat 1.
108,1 powrócił

Analizy lekarskie -  Lampa kwarcowa

Poważna instytucja poszukuje

2-eh pokoji oa cele biurowe
Zgłoszenia pod „Kartel* do Adm. Now. Dz.

Podziękowanie.
Y/Pan-u Staroście Szczęsnemu Z a  hucie, Dyx 

Firm y „W ęglów ka" w  Kraikuwie dziękujemy ser­
decznie za bezpłatny przydział 10 ton węgla na 
rzecz Zakładu Wych. Sierót żyd. w  Krakowie* 
Dietla 64. Za W ydział

Dr. med. Rafał Landan 
1225& Prezez.

Podziękowanie.
W Panu Dr. CH. H ILFSTE IN O W I za bezinte­

resowne sumienne leczenie naszego W. p. Ojca 
Abrahama Przeworskiego podczas Jego choroby, 
s-kłaaa serdeczne „Bóg zapłać" 
lio lg  Rodzina.

Z powodu zgonu błp. Ojca naszego wicepre­
zesa p. Dr, Henryka Blocha wyraża tą drogą 
serdeczne współczucie

Zarząd Stow. Opieki nad Sierotami 
Żydowskiemi w Brzesku.
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K G N R A B  V E IG T
3 Fenomenalna atrakcja artystyczna. Dziś premiera w teatrze świetlnym „UCIECHA**

N aj g en jalni ejszy 
artysta 
niemiecki

3 W  ledynyia fe-fierecziłym I f  J f l f t l l  A R
• supurffEkftie europejsklen n.k ta* lwi* ■ w O
8 Fascynujący dramat erotyczny wediug słynnego romansu Pietra SSofta (w  edycji
•  UUsteina). Reżyserował genjainv C E H Ititte  © a l !® n e .  Inne mistrzowskie kreacje 
2 wykonali: E łg k  Brżr.F, ErKCaś! Wtretoes, Bcrys de Fas, €ieta Berger, 
8 Kurt VesperiKc n, f ł»Łf; Kusz®!* oraz słynny artysta amerykański N t  LangPen 
£  Saperfilm  „Narzeczona Nr. b8“ (Kraj bez kobiet) jest bezsprzecznie największym 
■0 obrazem Konrada Veidta.
S  Przedstawienia w godzinach zwykłych. — Zniżki nieważne do odwołania. — Z powodu przewidzianego 
w  natłoku na wieczornych seansach, prosimy przychodzić na peiwsze przedstawienia.

U  Mfiśi a iM M . lii i i  »fM
zwłoki syna K a M eo ita  I.

W e Wiedniu żywo ^zajmują się obecnie — 
jak już w telegramach donieśliśmy — afera 
bandytów automobilowych, która urasta dó ro2 
miarów nie byle jakiejś sensacji. Okazuje się, 
że bandyci zorganizowali regularny klun, któ­
ry posiada! swe statuty. Organizatorem klubu 
był najstarszy z bandytów, 20 lat liczący ma­
gazynier Herman Lampie!, który straciwszy

śmierci. Po ucnwaleniu statutów obmyślili plan 
akcji, którego kulminacyjnym punktem miało 
być włamanie do gnuchów Habsburgów, by 
stamtąd wykraść zwłoki „Orlątka11, syna Napo 
leona I., księcia Reichstadtu.

Herszt bandy, Lammel wyczytał mia­
nowicie w gazetach, że Francja domaga się wy 
dania zwłok „Oflątka11. Postanowił więc wła-

.So-rkoług ze zwłokami syna Napoleona I

posadę utworzył klub bandytów. Do klubu przy 
stąpili szofer Willibald Prapotnik, szofer Otto 
Jahoda, instalator Franciszek Rotter, 17 lat li 
czący Józef Batsch. Członkowie klubu zeszli 
się po raz pierwszy w kawiarni, uchwalili sta­
tuty, które podpisali własną — krwią. Statuty 
zawierały paragraf, że zdrajca poniesie karę

mać się do kościoła Kapucynów, wykraść zwło 
ki, autem przewieść je do Szwajcarii i sprze­
dać je za drogie pieniądze rządowi francuskie­
mu. By sfinansować cale to przedsiębiorstwo, 
urządzili napad na inkasenta Józefa Kandlera, 
ale noga im się przy tem powinęła i wszyscy 
dostali się do więzienia.

M AŁY FELJETON.

OSYP DYMÓW.

Emigranci
Iwan Michaj łow icz Petrowskij, były  oficer ma 

rynarki, zauważył w  czasie przechadzki, że wska­
zówka zegarka osiągnęła już drugą godzinę i na­
brał przekonania, że byłby już czas, pójść zjeść 
obiad. Niedawno słyszał, jak ktoś ze znajomych 
chwalił nową rosyjską restaurację i  postanowił 
pójść tam dziś. Wkrótce siedział już w  małej, cia­
snej, ale dość wygodnej saice, która zamieniła się 
właśnie co dopiero na salę restauracyjną. Czuć by­
ło  jeszcze świeżą farbę, parę ulatującą z  kapuśnia­
ka i perfumę pań Woń perfum nie dolatywała jed­
nak od strony gości, lecz od kelnerek* gdyż w  tym 
lokalu berlińskim była damska obsługa.

Petrowskij usiadł w  kącie i zaczął studjować 
spis potraw. Delikatny zapach francuskiej perfii- 
my podniecił go. Jak się to nieraz ma rzecz z 
wchłanianiem woni, na pamięć przyszły mu nagłe 
wspomnienia. Petersburg w  zimie, sala balowa, 
dźw ięki mazurka, tańce i...

...Zapach perfumy stał sdę intensywniejszy, a 
głos kobiecy zapytał:

— Gzem mogę służyć na pierwsze danie? kapu­
śniakiem czy buljonem z grysikiem?

— Anna Iwa nowa 1 Pani?! — zawołał Petrow ­
skij zdziwiony.

Anna Iwanówna słała przed nim w  białym fair- 
mszkiu kelnerki, krzywiąc usta w  smutnym u- 
śmieehu Były oficer wstał i podał jej rękę:

— Czy panu pamięta, jeszcze ten bal marynarki?
A Petersburg w  zimie?... Mój Boże! N ie oczekiwa­
łem, że panią tu spotkam!.. Jakże się pani powo­
dzi teraz?

— Dziękuję. Przecież pan widzi... Pracuję. A  pa­
nu jak się wiedzie? :

— Bardzo dobrze.., ja...
— Cóż zatem przynieść? Zupę? A  na drugie da­

nie?
Amna Iwanówna poszła i przyniosła talerz gorą­

cej zupy. N ie mogła zbyt długo rozmawiać, bo ob­
sługiwała także sąsiednie stoły. Petrowskij skoń 
czył obiad, zapłacił, zastanawiał się przez chwilę 
i położył koło talerza —  choć przekraczało to je­
go możliwości — naddatek 50-feaigowy, jako „na­
piwek".

Poczem wyszedł z lokalu.
Wieczorem poszła Anna Iwanówna we wcale 

pi zyzwoiiftem futrze i w  ładnych, choć tanich, la­
kierkach na kolację do jednej z niemieckich re- 
stauraeyj Berlina. Pozwalała sobie niekiedy na 
ten zbytek po całodziennej ciężkiej pracy dnia. 
Teraz nie można się było w niej dopatrzeć kel­
nerki.

— Ober! Proszę o spis potraw!
„Ober" w  eleganckim fraku podbiegną!, nachy 

lił się ku niej, w  chwili kiedy rzuciła okiem na j 
kartę i zapytał: i

Z sali koncertował
I. 1’ O ltANEK SYM FONICZNY (C H O PIN ) _  LA- 

NFS — D AliM EN

Trudno uczcić pamięć Chopina koncertem sym­
fonicznym podobnie jak np. Wagnera koncertem 
fortcpjanowym; sztuka Chopina o>graniczyła się W 
najdoskonalszej swej formie i treści do samego 
fortepianu. Dlatego też oba koncerty fortepjanowe 
(e-rcoll i f-nioll) łatwo się mogą obejść bez cięż­
kiego i naiwnego akompaniamentu orkiestry, i 
gdyż same przez swą pełnię harmoniczną i tema- \ 
tyczną oraz główną, najgłówniejszą rolę wystar­
czą same dla siebie, bez orkiestry.

Młodziutki pianista Kon, profesor Konserwator­
ium krakowskiego wykonał sumiennie z kobie­
cym wprost wdziękiem koncert f-moll a p. Zboiń- 
sku- Ruszkowska odśpiewała kilka pieśni. Dla 
uzupełnienia programu musiano sięgnąć po utwór 
obcego autora; orkiestra pod batutą Feliksa No­
wowiejskiego nie miała w iele sposobności do roz­
winięcia swej gry.

Rafał Lanes prędko wznosi się w  swej sztuce 
wiolonczelowej. Solidne przygotowanie techniczne, 
miękki lecz niewielki ton, pewność intonacji i  w i- 
doczr a muzykalność umożliwiają ten szybki roz­
wój. Sonacie R. Straussa, pełnej bujnego życia i 
mtodocuanego polotu brak było tego rozpędu po­
trzebnego do porwania słuchacza, głównie wsku­
tek za lekkiego pociągnięcia smyczka tak, że i bar 
dno- dobry pianista, dr. Aleksander Klar, ma­
jący w  swej partji barazo diużo do powiedzenia, 
nae mógł rozwinąć pełni uderzenia, by nie zagłu­
szyć wiolonczeli.

Świetnym, brawurowym skrzypkiem jest Jam 
Dahmen. W iele szczegółów jego gry wskazuje na 
bliskość s2koły Ysaye ‘a; strona techniczna wspa­
niale rozwinięta i bardzo dokładna., soczysty ton* 
pewność i poczucie stylu jaśniały szczególnie W 
Symfo.nji hiszpańskiej Lalo, zagranej prawie bez­
konkurencyjnie. Również koncert a-dur Mozarta 
(już za bardzo ograny tu), dobrze ujęty, bez prze­
słodzenia w  II. części sprowadzającej skrzypków 
często na manowce swą słodyczą, zwracał uwa­
gę żywem tempem i  doskonałe gjranenm punktowa 
nemi, króikiemi nutami. Brak jednak sfcaOcatta łą­
czonego, którego ani razu nawet w  przepisanych 
miejscach (Sarasatego) nie zagrał, zastępując je 
luinem spicatem.

Akompanjowała poprawnie lecz sztywno żona 
artysty. Dr. Apte.

Program stacyj radjofonicznycb
Czwartek, 14 listopada

Kraków  (312.8) 12*30—14 koncert z  Warszawy. 
(Beethovem, Moniuszko) 15 Kom. gosp. 1615 Gn*- 
nof. 1715 Dla pań: Dr. F. Ameisen — „Kosme­
tyka'1. 17‘45 Koncert z W arszawy (Grieg, Rachma­
ninow, Skriabin). 18 45 „Gadki po dbał." 1910 G ieł­
da zbóż. 19*25 K. Kalinowski „H. Sienkiewicz". 
2(105 Koncert pianistki paryskiej p. H err Japy.v 
21 ‘30 Recyt. z  B. Prusa „Cyklista". 22*15 P A T . 23 
Muz. tam.

W arszawa (1411.7) 12*30, 17*45, 20*30 i  23 Muz.
Katowice (408.7) 12*10 Gram ol 12T30 Koncert 

(p Kraków). 16 Kom. gosp. 16*20 Gramof. 1715 
„Śląsk przed kilkuset laty". 17*45 Koncert (p. K ra­
ków). 18‘45 Rozmait. 1905 Skrzynka poczt. 19*30 
„Grań Lodowego". 20*05 Koncert (p. K raków ), 
2130 Recyt. (p. Kraków). 22*15 P A T . 23 Muz. tan.

Poznań (334.8) 13 Giełda. 20*30, 21*10 Muz.
Wiedeń (516.3) 1116 i 21*50 Koncerty.
Zcoson (1635) 16*30, 20 i 21 Koncerty.
Budapeszt (550) 16 Chór. 19 Opera.

TRANSMISJE KONCERTÓW  STACYJ ZAG RA­
N ICZNYCH

Podobnie jak w  ubiegłym sezonie, słacjia kra­
kowska nadaje w  każdy wtorek i  piątek interesu­
jące koncerty stacyj zagranicznych, przejęte w  
Krakowie przy pomocy neutrodyny.

Retransmisje odbywają się po przedstawieniu o- 
fM ry, względnie po transmisji koncertu z  Filhar- 
monji Warszawskiej i  po bieżących komunikatach, 
a więc po godzinie 23-ciej i trwać będą do pół­
nocy.

— Gzem mogę służyć?
— Iwanówna spojrzała na kelnera i rzekła:
— Iwan Michajłowicz! T o  pan!...
— T ak .. Mam nocną służbę . — odparł melan­

cholijnie uśmiechając się, „Ober". Gzem mogę słu­
żyć?

Zamówiła kolację, a kiedy zjadłszy, odeszła, 
znalazł „Ober* obok jej talerza 50 fenłgów,

Zdawało mu uę, że poznaje monetą.
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Wiadomości at kraju
4 ir r z e i v t y s i a

(Kor. w ł ), Przemyśl, 12 łisuupada.
Uroczystość ballourowska. Z ofcwsji 12-lecia de­

klaracji Balfoura urządziła tutejsza orgaiaizacja 
sjońska zgromadzenie ludowe w  Nowej Synago­
dze prsy ul. Słowackiego. Zgromadzenie ziagaił p. 
iiiż. Gnitman, poctzem uroczy sic przemówienie 
w ygłosił p. Dr. Michał Rińgel za Lwowa. Muwca, 
podkreślając znaczenie deklamacji, w zyw ał w  pię­
knych słowach do wzmożenia akcji na rzecz od­
budowy Erec.

Z akcji na rzees Keren Hajcsod. Utworzenie po­
nad partyjnego Komitatu K . H. i>la przygotowania 
wzmożonej kampanii K. H. baw ił tu delegat Cen­
tra li w  osobie p. prof. Brenmera. W  tym celu zocr- 
ganizowano stałe biuro K. H., kierowane i  prowa­
dzone wyb canie przez siły honorow^ lalko stałą 
siedziby biura Wybrano lokal órg. sjońskiej. Biuro 
jest czynne w  czwartki od 8“30 wieczór. B y utwo­
rzyć niejako lokalną egzekutywę Age.ujjii zorga- 
niaow ał Się Komitet foidfatyw^ złożonych z prze- 
■woduiczacych wszystkich urzerh frakcyj, Onegdiaj 
o ib y ło  cię w  Kabale zeoianie ueKluramtów Keren 
Hajcuod. Po referacie prof. Pretmera n. t. .Obecna 
sytuacja sprawy palestyńskiej", dokonano wyboru 
pięciu cełonmow komitetu Agencji. W eszli doń. 
PP inż. J-arwtłą Mateusz Mieses, Dr. Reidhmamn, 
tuż. BchaffeT i del. stów. Bnei Brith. Ukonstytuo­
wać się również komitet wykonawczy K. R. w  
składzie: pp. Dr. W eissberg przew., F -ey  i  B ijasz 
Mtót. przew., E isler sekr. i  magister Katz skar­
bnik. Bo tak gruntownej reorganizacji systemu i 
pi «sy W K. H., puzy rozbudowaniu go  na szero­
kiej płasozzyźnie ponadpartyjnej i  rraiędzyf rakcyj- 
nej, tpodzi^wać się nahży że Zarówno liczbo de- 
MUrantów, jak i  wysokość w p ływ ów  wzm sną oo- 
uojkimraj w  dwójnasób

Walne zebranie organizacji sjońskioj. f r z y  rzad­
ko spotykanej silnej Łreł wancji odbyło się v,ne- 

wutoc zebranie członków organizacji sjoń- 
sktej. Spra-wazd^nie z  całokształtu pracy uistęipu- 
j^ je j egzjLMtj wy składał przew. tejże p. Dł . Rekh- 
Br» „ Piękne rezultaty pracy piopalesty ilskiie, na- 
ttdej Ołganizacii przedstawił szczegółowo w  cy- 
frł»o . p. Dr. Weissberg. r Hlubiią była Ootartrnio 
dzjydaJnOść członków Org anizacji, a  w  szczególno­
ści m łodzieży w  akcji zbierania Foudiuziu Obrony 
iFalestyny. Beferent k prawdzawem uznaniem wy- 
®aż'i się o  pracy Kom isji Funduszu Narodowego 
P^d przewodnictwem p Dr. Ka Dilera, podkreślając 
Zarazem mrówczą pracę p. Szymona Miesesa, któ- 
fry P* Oj Kom isy Keieu Kajciuetli udosko lałił, a 
dzidki wprowadzeniu kartoteki' podwyższa ł  licz­
bę puszek Funduszu w  naszeir mieście do 1200. O 
ru. hu młodzieży w  organizacji relacjonował refe- 
'ran.t młodzieży p. Dr. Rabenfeid. Posiadamy 4 
Zwarte i silne organizacje młodzieży a to. Sjoń- 
«ką Korporację akademicką Agudaih HerzJ. ob­
chodzącą w  roku bieżącym jubi:leusz 25 leaia swe­
g o  Istnienia, Snif Actiwaih, Aigudiałh Haujo-ar Hai- 
w i ł  i Rrith TiuimpeLdor.

Wkońcu złożył sorawo-dianie kasowe p. Abra­
ham Schachter. Po  złożeniu deklaracji programa- 
tycznej prza& del. grupy rewazjoniislyciznej p. Zw i 
Freunda, żąd lą ce j od przyszłej egzekutywy pry­
matu pracy pi opaiostyńskiiej, udzielono ustępują­
cemu kierownictwu ab 5oiu1 >rjium, poczem wybra­
no przez aklamację nową egzekutywę w  składzie 
następującym: Mieses Szymon praew., Dr. Weiss- 
berg zast. przew., Astl Wilhelm, Barsam Mojżesz, 
Gallem Lipa, Gromet Emanuel, Gutt Chaim, inż. 
Jawetz, Dr. Knoller, SzyęnoD Morgerroth, Rinde 
Mcurycy, Dr. Rubenfeld i  Schaff Izak Nowa egze­
kutywa złożona jest przeważnie z ludzi młodych, 
tle  wypróbowanych pracowników, daje przeto 
g v  a rarnpjt wszechstronnej i wytężonej pracy na 
wszystkich dziedzinach życia sjońskiego. Ponadto 
wybrąno Rade organizacyjną złożoną z 28 człon­
ków  z  p. drem Reichmanemi na czole oraz Sąd po­
lubowny z p. drem Schutzunanem na czele i Uonnii- 
» ję  rew izyjr ą.

Zgromadzenie sprawozdawcze r. Izby Handlo­
wo- przemysłowej p. Dr. A Richtera. W  niedzielę 
odbyło się w  Stowarzyszeniu kupców zebranie 
wyborców  do Izby handlowej, na którem r. Dr. 
Richter w  blizko półtora-godzinnym rzeczowym 
referacie złożył sprawozdanie z dotychczasowych 
p: ac Izby i  jej zamierzeń W najbliższej przyszło­
ści. Ciekawym wywodom referenta przysłuchiwali 
się zetrami kupcy z dużą uwagą, nagradzając do­
tychczasową działalność swego delegata zasłu­
żonymi oklaskami.

60-lecie lwowskiego Towa­
rzystwa Rygorozaatów

Towarzystwo Rvgorozantów  (Ź.Tdowski Dom A- 
kademicki we Lw ow ie ) największe z-zeszewie sa-

mopOijiiiOOOT. e młodaieży żydowiskiiej M iłopołskii 
.Wschcdniej, obchodzi w  bieżącym noku 60-lecie 
swego istnienia.

Założone w  r. 1868/9 jako Towarzystwo mające 
na celu wspieranie wyłącznie prawników, rozsze­
rzyło w  praktyce swoją działalność, obejmując nią 
całą młodzież żydowską.

Działalność Towarzystwa w  pierwszym okresie 
jego istnienia ograniczała się do jdzi?.lamia kole­
gom pożyczek na czesne i  taksy egzaminacyjne. 
Z biegiem lat okazały się jednak te świa leżenia 
Towarzystwa za szczupłe. Zaczęno w ięc myśleć 
o  rozszerzeniu agend. P ierw szą rzeczą byk, wzmie 
sienie Domu Akademickiego, gdzioby stukilfcudzie- 
sięciu kolegów  znaleźć mogło pomieszczenie. K ie ­
dy się to wreszcie w  r. 1908/8 stało, Towarzystwo 
przemieniło się także i formalnie na obeimujące 
całość żydowskiej młodzieży sbutdjiuj ącej.

Odtąd rozpoczyna się coraz szersza działalność 
Towarzystwa. Utworzono w  Żydowskim Domu A- 
kadetniLckim stołownię, gdzie wydaije się dziennie 
kilkaset obiadów po minimalnej oe^ie. Założono 
bibljoteLę, obejmującą około 4000 ksdążeik, czytel­
nię dzieumlKÓw i p c jodyków , szatnię zaopaurują- 
cą nJbsikańoów doir.a w  cdziiez, rozszerzono in­
ne agendy Towarzystwa, przede w ^ysitkaem re­
ferat. pożyczLOW y, udzielający Łolegom zapomóg, 
subweucyj i pożyczek.

Napływ  petentów o  mieszl-ania je=>t w  ostat­
nich czasach tak w ielki1, że nie wysi irczą już istnie 
jące pomieszczenia.

Z okazji jubileuszu postanowił wydział T ow a ­
rzystwa wznieść 4-łe pdęcro na Żydowskim Domu 
Akademickim. Realizacja tego planu uzaiieżniona 
jest od pomocy społeczeństwa.

W  najbliższym czasie odwiedza delegaci Tow a­
rzystwa między innymi także Kraków, by tu p ro­
sić społeczeństwo o  pomoc uiatOi jatną dlą Ży­
dowskiego Domu Akademickiego.

Społeczeństwo kraaiowskie mające w e Lw ow ie  
swoich przedctawicieli, studjuijących technikę, w e­
terynarię i Wyższą Szkołę dla Handlu Zagrani­
cznego, pomocy swej niewątpliw ie nie odmówi.

DR. L A iZA jRUS B A R TH  W E  LW O W IE
Z Loauyinu przybywa do Lw ow a członek Egze­

kutywy sjońskiej w  Londynie dr. Lazarus Barth. 
Dr. Barth uczestniczyć będzie w  Zjeździe przewo­
dniczących Sjiońskich Kom iwtów  Lokalnych, zw o­
łanym do Lw-owa na 24 listopada.

W Y N IK  WYBORÓW  MIEJSKICH W PŁO C KU
W  ubiegłą niedzielę odbyły się wybory do rady 

miejskiej w  Płocku. Uprawnionych do głosowa­
nia było 17 tysięcy, ogółem  głosowało 11.890 osób. 
Lista zblokowana BB., Narodowa Parbja Ptracy i 
Chadecja uzyskała 8 mandatów, P!PS frakcja re­
wolucyjna — 3 mandaty, Bund — 2 mandat <i PPS 
CKW  — 9 mandatów, Poale Sjun pr»w ioa  —  1 
men tiar, lista przedmieścia —  1 mandat, ortodok­
si — 1 mandat, Żydzi narodowi —  1 mandat.

PDCIĄGI, P R Z Y B Y W A JĄ C E  DO W ARSZAiW Y, 
BĘDĄ SIĘ SPÓ ŹN IAŁY .

Wobec prac nad wiaduktem na przejaździe kole­
jowym  przy ul. Tow arow ej w  W arszaw ie i prze­
budowy połączeń toi ów  kolejowych do stacji, po­
ciągi i  subowe wskutek zwalniania jazdy pod 
wiadukte m będą przybywały na stację Warsaaw~- 
Główna z kiłkuminutowem opózidemem Stan ten 
potrwa do czaisu ukończenia robót przy wiaduk­
cie, tj. do 30 listopada br.

B IB LJA  GUTENBERGA W  P E L P L IN IE
W  kapitule katedralnej w  Fcpdinie (nia Pom o­

rzu) znajduje się rzadki egzemplarz p ib lji Guten­
berga Jak słychać, do kapituły tej zwrócono się 
z zagranicy z pi opozycją sprzedania Biblji za ce­
nę 100,00u dolarów. Gdyby sprzedaż doyzłr do skut 
ku, sumę tę zużytkowamoby na odnowienie Kate­
dry.

CHAM W SZĘDZIE  W ID Z I _ .  ŻYD A
P. Juljiusz Kaden- E androwska miał onegdaij w y ­

głosić w  Poznaniu znamy swój odczyt „W ałku o 
nową kofoiotę“ . Gdy jednak poeta Wszedł na trybu­
nę „Domu Ewangelickiego", gćbie odczyt miał się 
odbyć, grupa studentów Uaiwersytetu powitała 
go  okrzykami ,/Precz z Żydam i!" i  „P recz Z ma- 
so,nerją!“  i  tp. Od_zyt się nde odbył.

ZD ERZEN IE  2 s a m o l o t ó w

Na lotnisku w  Ław icy, obok Poznania odbj wają 
się od pewnego czasu zdjęcia do polskiego filmu 
lotniczego. W  czasie onegdajszych zdjęć, gdy w  
powietrza znajdowało się kilka samolotów, do je ­
dnego z  aparatów podleci ił drugi, z  którego ro­
biono zdjęcia fotograficzne. Apar ty zdei żyły  sb> 
z  sobą. Jeden z  nich runął na ziemie, .trzebiąc pod

szczątkami por. Bilińskiego i  ppor. L ip lÓ L k Ł #  
Drugi aparat zosiał tylko lekko uszLodŁooy.

50 PO LICJANTÓ W  OBLĘGA B A N D YTĘ

O/.egdaj koło godz. 2-ej w  nocy ^ulieja póoitJaaiyr 
s.La otrzymała wiadomość, że w e w si Syski u  je ­
dnego z  gospodarzy ukrywa się groźny bandyta. 
Jće^f Zając. SKomunikowano sie natychmiast U 
mendą policji w  Lodzi, która zarządziła obławę.

Około godz. 3-ej nad ranem 50 ^oiicjunitów o to  
czyłc chatę, w  której ukrywał się Zaijąc, gnoćmy 
opryszek, niający na sumieniu kilka morderstw S 
r jbunkćw. Do mieszkania wszedł p^umerunsiŁOWy 
Ła.-aczewski z rewolwerem  gotowym do straabu 
Zoicdwie przekroczył próg chaty, ziostał obsypa­
ny gradom kul rewolwerowych, ł aszczewskl Cew 
fiony kilkakrotnie padł m irtwy.

Bandy la będąc widoczmiie poinformowamy o  piuy 
byciu policji usadowił się w  oknie sklepu i  stan  
tąd począł prażyć policję kulami z  dwu rew olw e­
rów. Policja również odpowiedziała ogriem. P o  
dwugodzinnej walce bandyta przestał się ostroofl- 
wać Wówczas policja wkroczyła do oŁlepu i! Ba­
sta ła obok trurpu policjanta, ciężko rannego 'd ł- 
iKoaia strzałami w  ^ o w ę  bandytę, zającu prze­
wieziono do szpitala w  Lodzi, gdzie zm arł ioa JK- 
Ic operacyjnym.

TAJEMNICZm »AM O iBojćW W ó

?W Wai-szawie przy ul. Koźle j 9 rzucił się z  ł  
piętra 23-letni Jakóh Rotsće-n, ponosząc śmierć 
na miejsca. Przyczyna zg  wiu jest a ie zw »c . Hot- 
stein mieszkał ze ctarszym bi-ailem, z  którym  
wspólnie pracował i przy klaunie żyr. Brat ,vykłu 
cza również podłoże rom.antyićmie wiiiOOOjstwa. 
Przyczyna samobójstwa jest niewyjaśniona.

SAMOBÓJSTW O K O B IE T Y  W  TaiK&OWCB
2 Wanszawy donoszą: W e WtorCK o godz. 4 

pop. na ul. Grójeckiej w  pobliżu kościoła jakaś 
porządnie obi arna kobieta zatrzymała przejeżdża­
jącą taksówkę, do której wsiadta, ponecając szo­
ferow i zawieść się na u-1. Mokotc wslką. Gdy samo­
chód minął ulicę Śniadeckich, nagle szofer usłyszał 
aa sobą strzał z rewoilweru. W  le j chw ili zoba­
czył w  lustize, że pasażeiku manipulowała rewol­
werem. Szofer zawrócił i czemprędzej zajechał 
p iz td  11 komisarjat. Dyżurny policjant otw orzył 
drzw i auta, w  któiem  znalazł stygnące jiuż zw łoki 
kobiety, u stóp jej leżał rewolwer.

Natychmiast wezwano pogotowie ratunkowe. L «  
karz stw ierdził zgon. Zmarłą była Stanisława 
Kłobukowska lat około 30 (Marszałkowska 83). 
żaduycn zapisków ani listów, które mogłyby w y­
jaśnić powód samobójstwa nie znaleziono.

ŚM IAŁE  W ŁA M A N IE  W  B IA Ł Y  DZIEŃ

Ze Lw ow a douoszą: We w torc,r. między godziną 
14 a 15 w  południe nieznani, sprawcy dokonali nie 
zwykle śmiałego włamania do sklepu jubilerskie­
g o  Albina Hiuitha pu zy  ul. Biiełowshic go 1, 3. 
W  czasie przerwy obiadowej podczas nibobeuuo- 
ści właściciela, w łamywacze na oczach przecho­
dniów i sąsiadów podsunęli storę eżlazną i w tar­
gnęli do wnętrza. Po krótkim pobycia, z .brali 
4tpierścierników złotych, 15 par kolczyków, 50 gr. 
złota i szereg innych kosztownooCi łącznej w ar­
tości 8.000 zł P o  dokonaniu fcr idaieży sprawcy nie 
spostrzeżenie zbiegli. Policja  prowadza dochodze­
nia.

NADESŁANE CZASOPISMA.
„GLOS AD W OK ATÓW ", Miesięcznik poświęco­

ny prawu i sprawom zawodowym adwokatury 
(Kraków, Grodzka 15). Wydany właśnie zeszyt za 
wrzesień — październik br. zaw iera: Adw Dr.
Leon GeLdwerth. W  sprawie końce ijonowe^ych 
Biur Porad Prawnych. —  Adw. Dr. GoLdmuzr: 
Krzywdzenie Adwokatów. Adw, Di-. Leon Pe ipm ; 
Do art. 593 K. P  K , : „Oskarżenie posiłl-owe i po­
wództwo cywilne są niedoj i  szczałne, — Adw J>r 
Jakób Bross: O utworzenie jądów  dla nieJewdch, 
Adwr. Dr. Zygmunt Fenichei: Powództwo cywilne 
w  procesie karnym, a mroces cvwilnv. Adw. Dr 
lgn. Mabler: O zbiegu egzekucji sądowych i  admi- 
nistracyjnycn — Dr. Jaa W ierski: K ilka uwag o  
art. 59 nowegó kodeksu postępowa aia karnego. 
Dr. Norbert Knoebel: CklpowiiediŁialność jodżega- 
oza pray zbrodni zaibójstwa. —  (X ) Międzynarodo­
wa konferencja administracyjna w  Warszawie. - Z 
dziedziny fiskalizmu. —  Cży zawieszony wytuiąr 
c.pa awiedliwości? —  Kronika. —  Notaraki literac­
kie. —  Z hiibljografji. —  Od Redakcji. —  Jak u- 
izędują w  Ministerstwie Skaa bu — Orzecznuotwo.

Lola Wachtbcrg liym o n  H «rn
Cieszyn Czeski Żywiec

zaręczeni w listopadzie 1929 r. 
Osobnych zawiadomień n i  w yi ta uę 1927g
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Przed przyjazdem L. Jaffego 
do Krakowa

Zapowiedź przyjazdu p. Jaffego do 
Krakowa wywołała wielkie zainteresowanie w 
najszerszych kolach społeczeństwa żydowskie­
go naszego miasta. Ostatnie wypadki palestyń­
skie spotęgowały w całym świecie żydowsiiim 
24pai dla wzmożonej działalności na rzecz od­
budowy Ojczyzny żydowskiej w Erec Izrael. W  
tym samym nastroju znajduje się obecnie Ży- 
dostwo Krakowa, oczekujące w związku z przy 
lazatm znakomitego Gościa zapoczątkowania 

nowego okresu we wszystkich dziedzinach pra­
cy odrodzeniowej.

W  dniach najbliższych ukonstytuuje się spe­
cjalny komitet przyjęcia, w skład któiego wej­
dą kirakowscy członkowie i zastępcy Jewish 
Agency, oraz reprezentanci różnych instytucyj 
i  ugrupowań.

Uznanie Instytutu Technicznego 
w Hajfie

tSCtoisterstwo Spraw Wewnętrznych rozesłało 
do wszystkich wojewodów  i do Komisarza Rządu 
.na. ui sił. W arszawę okólnik, w  którym zawlaoa- 
mn_. że wskutek piiuma Ministerstwa Wyznań Re- 
Lg. i Ośw PuM zarządza się, że słuchaczom Łn- 
styitntu Technicznego w Hajfie (Hebrajskie Tech­
nikum; mogi być udziela/n e odroczenia słuiżby w oj 
afeOWbj z  airl 61 ustawy o  powsiz. ob. wojskowym,
0 ile odpowiadają oni wan unikom, wymaganym 
par. 3 lozp. Min. Wyzn. roi. i  Ośw. Publ. z  dui. 
6. 3, hr. (Dz. Ust 34, poz. 315). Należy zazmn.c^ć, 
że cytowany paragraf uzaltżni i korzystanie z o- 
droczeń wojskowych od ukończenia w Polsce o o  
najmniej 6-oiu ldias szkoły średniej państwowej, 
wżgl. z  pi aWaimi szkół państwowych, albo od w- 
kończenia średniej szkoły zawodowej również 
posiadającej prawa.

W spraw e aplikacji sądowej
W  dniu 12 bm, delegacja Stowarzyszenia Ap li­

kantów Sądowych i Adwokackich przyjęta zosta­
ła  przez ministra sprawiedliwości p. Cara i dyre­
ktora doartam entu administracyjnego p Świątko­
wskiego. P  minister, nawiązując do poprzednich 
rozm ów z delegatami Stowarzyszenia, oświadczył, 
iż  zgodnie z obowiąziująoami przepisami stoi na 
grunc*e 3-letniego okresu aplikacji sądowej.

Korzystając jednakże z  przysługujących mu u- 
stawowycn uprawnień, p. minister z reguły zała­
tw iać będzie przychylnie podania o ukończenie a- 
plikaoji do lat dwóch tych aplikantów, którym 
napomniany okres b-letai stuńczj się przed dniem
1 lipca 1930 roku.

Mimowolny bratobójca
Onegdaj o  godzina** 13-tej Jędrzej Przepióra 

(lat 16) syn Michała strażnika palowania w Ra- 
•-ławicach, zdjął yf czasie nieobecności ojoa w i­
szącą za piecem strzelbę, nabitą śrutem i manipu­
lując koło niej spowodwał wystrzał. Nabój tra fił 
brata jego Henryka (lat. 7) w  okolicę serca tak, 
że śmierć nastąpiła natychmiast. O wyp idku do­
niósł na policję w  Bieczu ojciec sprawcy Michał 
Przepiorą, który przyprowadził ze sobą mimo­
wolnego bratobójcę. Ekx bodzenia policyjne w  toku 

■ .o

—  N A  RDCE KO M ITETU  POMOCY O LA  PO ­
SZKODOW ANYCH W  P A L E S T Y N IE  złożyli w  
dalszym ciągu: Firma M. Liipschutz Dietla 53, zł 
1U0, Firma Keimer i Fnssmann (Jagiellońska) zł 
150, Łazarz Margulies z ł 50- Bernard Gross zł 50, 
ŁA. I. W o lf z ł 20, W P. Paulina Keanemwa zł 30, 
Maurycy Rnopf z ł 10, Ferd. Schenker zł 15, Ign. 
K leiaberg zł 10. Razem złożono dotychczas na kon­
to w  Domu Bankowym A. Hoizcr 8.247 z ł 80 gr. 
i 127 dok
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— W IZ Y  I  B H .E TY  KOLEJOW E ULGOW E 
D LA  STUDENTÓW  W YJEŻD ŻAJĄCYCH  N A  
STUDJA ZAGRANICĘ. Związek Stud Żydów stud 
zsgr Komunikuje, iż termin wyjazdu V I I I  i  osta­
tniej grupy został wyznaczony na dzień 18 bm. 
Celem korzystania z ulgowych biletów kolejowych 
ra leży przesłać paszport zagraniczny, odipds przy­
jęcia Zkigr.' uczelni i zł 7 tytułem kosztów rejestra- 
< yjifyrh. Jednocześnie komunikuje, iż  przyjmuje za 
pisy do Międzynarodowej Konfederacji Studeujów 
(C. I. E:), na poustawie Której tc legitymacji, o- 
trzyrauje się ulgowe i bezpłatne wizy. Pragnący 
wyjechać w  wyżej wymienionym icrmiaiie, winni 
niezwłocznie przesłać wymienione doaumeniy Za­
pisy przyjmuje Akadunickie biuro w Warszawie 
przy ul. P lac Żelaznej Bramy Nr. 6 m U  tel.
2-53- -68.

—  PO RAD N IE  P R Z *  KaSHB CHORJtuH MI A 
STA  K R A K O W A  dla członków K .s y  i  ich rodzin 
zostaną otwarte we czwartek dnia 14 bm. D u e  nJ 
rzędów anli-a dla poszczególnych poradni: Ponie­
działek: Poradnia przeciwweneryczna dla kobiet, 
wiborek: Poaada.ia i.zu. aiogiozmo przeciwalkoho­
lowa, śioda: Poradnia przeciwreumatyczna, czwar 
tek: Poradnia „dla matki i dziecka'', piątek: Po ­
radnia pizecrwwoi.e.yczuł. dL. męzczyiz.. i  poradnia 
dla ohmiób płucnych. Poradnie będą czynne od go ­
dziny 6 do 8 wieczorem w  gmachu Kasy Ghoi yon, 
p izy  ul Batorego 1. 3 z wyjątkiem poradni Ola efaó 
rób płuci.ych, która będzie czynną w  tych samych 
godzinaan w lokaju przy ui. Radziiwktowsl-le] 1 .1.

— ZABÓJSTWO NA  W ESELU Dnia U  bm za­
strzelony zasiał na zabawie weselnej w  Aleksan­
drów icach Stanisław urbańczyn (lait 28). O po­
pełnię.lie zabójstwa podejrzani są: Stanisław Pi- 
pień, Władysław Kaczor, Stanisław Urbańczyk i 
Józei U^bańczyK z Morawicy. Lemat. otrzymał po­
st. zał w  okodioę. serca i śmierć nastąpiła jo tyu i 
miast. T ło  czynu norazie meznane. Dochodzenia 
w  toku.

— SAMOBÓJSTWO. Oi.erdaj o  godz. 8‘30 popeł­
nił samobójstwo Leopold Królikowski (lat 37) ślu 
sarz zam. przy ul. Ogrodowej 8 przez powiesze­
nie się w ikomóice przy dl- Kazim. Wlelk. 20. P o ­
wód samobójstwa narazie n »itw eiózony. Zw ło­
ki przewiezione zostały do zakładu medycyny są­
dowej.

— PO STRZELO NY PODfiZ AB O B ŁA W Y  PO ­
LIC YJN EJ zastał w  nocy z  wuor’ u na środę w  
BDyOimowicach nuaoili OzorL (łat 21) rabotrńk 
z  Kiurdwamoiwa, zatrudniony w  Cementowni W 
Borku Faled.iifn, Zabłąkana kula ugodziła Czorta 
w  lewe płuco poniżej czwartego żebra. P rzew ie­
ziony do Krakowa został Czort po opa&zetuiu 
przez le i arza pogotowia przewieziony w  ciężUm 
stanie na klinikę oh rurgiczną.

— PORZUCONE NIEM OW LĘ. W e Wtoi-dł w ie­
czór ans iezaont zostało przez dozorczynię do­
mu Zucihowicz Magdułemę przy ul. Estery 5 po- 
rzuoone na schodach do piwnicy w  tymże domu 
dziecko płci żeńskiej, około 2 tygodnie liczące. 
Dziecko oddane zostało do żłóbka, zaś za maitką 
zai sadzone zostały' poszukiwania.

— W IĘ K SZA  K W O TA  1>0 ODEBRANIA W  
wyazi;a łe  śledczym przy uł. Kanoniczej 24 złożono 
znałeś Laną skórzaną portmonetkę z pewną w ię­
kszą kwotą. Poszkodowany /.głosić się może po od 
hiór portmonetki w  godżinacn oa 10- -12 .

— W IE L K I P O żA R  M ŁYN A . O iegdaj o  godz. 
15-toj wybuchł pożar w  5-piętrowy«n młynie paro- 
.vym hr. Karola Tarnowskiego w  Chorzelowie. 
F iz jc zvoą  pożaru było najprawdopodobniej wa­
d liw e funkcjonowanie osi elewatora, która powo­
dowała iskry, a od nich zaipałiły się belki drew­
niane. Stzkoda w yrz  idzona przez pazur wy w>si 
około 33600 zł, a powstała głównie z  powodu za­
lania wodą około 600 q mąki Ponadto zostały zoi 
szczore pasy maszynowe: dach, podłoga 4-tego 
piętra i dźwignie. Pożar zlokalizowany Został o 
godz. 4 tej rano. W  akcji ratunkowej brały udział 
straże pożarne z Mielca i sąsiednich gmin.

. ---;--O------
—  BAJECZNY W YB Ó R  dobrych przepisów do 

pieczenia w  tem kałk Miaście "zupełnie nowych, 
znajdzie każda pani domu w  nowem iiustrowa- 
jiem wydaniu książkowym przepisów dra Oetkera. 
Książeczkę nabyć można, jak to wskazują ogło­
szenia, We wszystkich składach kolonialnych lub 
też za nadesłaniem 40 gr. w znaczkach wprost od 
firm y dr. A. Oetker. Oliwa. 30ffTx

 o -  —
DClfHtlfirm Ł-'"1 ' WE WSZELKICH RODZAJACH
P̂Knnll/KI dzt«cl̂ce n. BROSS FlorfaAska 44

— T. S. W ISŁA  I. b — K. K. S. O LSZA  Jako dal 
sey d ą * rt zgrywek o puhar i nagrody w  związku 
z uroczystością 10-lecia założenia Klubu WKS Wa 
wek odbędą się w  dniu 17 hm. o godz 9.30,na Stadło 
nie Wojsk. (M ak Błonia) interesu'ącc . zawody w  
piłkę nożi:q pomiędzy drużynami: T. S.. Wista I b.— 
KKS 0  n  a.

Str. •
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Z TEATRU. LITERATURY  / SZTUKI
—  K R A K O W SK I T E A tR  ŻYDOW SKI. W czoraj­

szą rew ję pt. „Aitru] un Haijnt' 1 przyjęła tłumnie 
zebrana publkrnoćc ogromnym ' aplauzem. Każdy 
poszczególny 'numer programu entuzjastycznie był 
oklasikwany. Hiuraigany śmiechu rozilegały się 
wśród rozradowanej publiczności — dzięki tak 
świetnym wykonawcom jak pp. M. Rappei, Szejne 
ilirjam , Perl Urich, M. Dolsika, L. Rosenberg, J. 
Strugacz, J. Mandelblit, N. Reichenberg. M Pota- 
oiński, J. Zucanowmz. Sz Dzigan, K. Goldstein, 
M. Kon. Dziś. we ozwarteK powtórzenie pełnego 
programu pt. „Am ul un HajtiP', złożonego z 12 
pierwszorzędnych srlag ierć" Bilety wcześniej 
do uabycia w  firm ie Fjschbab, Grodzka 46 (Nr. 
teł. 32—56) a od 6-te.j wiecz przy kaisie teatru.

— Z TE A TR U  IM J. SŁOWACKIEGO. Na przed 
stawieniu papuiiarnem po ceua< h zniżonych dana 
będzie dzisiaj ,^ fysz kościelna'', która przez dłuż­
szy czas nie ukaże się na afiszu. W  piątek z  po­
wodu próby generalnej teatr zamknięty. W  so­
botę uchodzi na repertuar rozgłośna sztuka ame­
rykańska G. Mank ars W attersa i  Artura Hop- 
kius a pt. „A rtyści". Wśród niezliczonych „sensa- 
cy ju jd ł" sztuk auierykańskióh, oibegających oŁe* 
ouic repertuary ca tego świata, wybi;'a się ton u- 
twór nader korzystnie, schodząc z  aż nazbyt wy 
zyskanego terenu romantyki kryminak tycza' j W 
dziedzinę ogólno ludzkich uicziuć i uamuęeniości, 
r-rzyczem aiuborzy uniknęli szczęśliwie zwykłego 
w  amerykańskich sztukach kokietowania najniż­
szych instynktów wiidiza teatrailnęgo. W Polsc3 zy ­
skała sznmca wyjątkowy \c~igtos dizięki f c t o j i e 1 
Duinej kr-racji Stefana Jaraccsa, w  roli Clowna Ski- 
da. Partnerami świetnego artysty są pp. Jaro­
szewska, Łozińska, Zalewska, Marzcwska, Chmie­
lewski, Fafaisir.",  Leliw a, Szymborski, Turski i  
iu. Stronę muzyczną prowadzi zaangażowany 
ż  W a r s tw y  Lupelniistiz Tadeusz SygjietyaSKfi, 
który ją  prowadził również w  Teatrze Pulskiui.

— T E A T R  R js w j I  „GONG" (RAJSSKa 12). D z «  
świetna rew ja „Pst, pst dizaew mujkuł", która g ra ­
na jest z  LclosALn n powodrrDniem z  io w o  aaan- 
g  mw nemi siłami oraz baletem. Równocześnie 
wyświetlane są zdjęcia z  publóuzuośca wykonane 
w  ostatnim programie wraz. z  kan«:nr e n i głoso­
wani etn publiczności. GooBacnme 2 przedstawienia 
o  7 i  9, przedsprzedaż .htietów fi. ^  '  —B, t  j  i 
Rudnicki.

— T E A T u  D L A  D ZIEC I 1 "łLóD ZTBŻY R A J ­
SKA 12). W  wed-Łielę dnia 17 bm o  godz. 11*39 
odegrana zostanie „Królewna B :jjT a“  Ba abB^ycsw 
baśń w  3 odsłonach ze śpiewami i  tańcami. Rrtned* 
sprzedaż R le tow  w  firm ie Rudnicki Bnjsi A — SI

— TE A TR  D L A  DiZIEUI I  MLODZEiBfY „B A ­
G A T E L A " K A R M E L IC K A  4. W  afcdzM ę J7 tMA 
o  godz 11*30 pi^dpotuJnijm  Odmą bęacńe p on a  
drugi przemiła bajeczka pt. „K o l w  bdtaub". ItSt- 
zwykle zajmująca treść, dobra grai i  faiuripięli—  
wystawa cayn’ą  z  tej bajeczka, prawdziwą atr«J 
cąę Z przedstawieniem połączony jest kbkAiOts de­
kla macyjny z  3-n.a nagrodami. BTtety są > « i do 
nubyica w  przdOsprzedaty w Łosio teatru Boga* 
tela codziennie od god*. 5—9 wieczdu .

—  K A R O L IN A  S A F R I (iziuErańoówna) znane f  
ceniona śpiewaczka pożegna Kramów przed w y ­
jazdem do Ameryki w  piątek 15 hu. w  soli Botoń- 
skiego, wykonując bogńty program sŁładający się 
z wybitnych aryj operowych i pieśni Niewiadom­
skiego, Wułlek W alewskiego i Lipskiego. Rooo- 
stałe bilety do nabycia w  kasie przy salL

— KO NCERT JU A N A  M ajnkNa, jednego z  nal 
Większych skrzypków- wurtacwów hitszipauisŁicb, a 
zarazem znakomitego kompozyt* ra, który wszę­
dzie święci niebywałe triumfy, odbędzie się w  Kra! 
kow-h w  niedzielę, dnia 17 bm. w  Stmym Teatrze. 
Świetny artysta -grać będzie na skrzypcach słyn- 
n- go mistrza Sarasaitego. które rząd h 'szpańskl 
w  uznaniu jego w ielkiego taJenta oddał mu w  do­
żywotnie używanie.

— W IE L K I SUKCES 7-LETNIEGO TAN C E R ZA  
ŻYDOW SKI F/GO W-ielkieni powodzeniem cieszą 
sip w  Gdańsku występy 7-letniego tumcerza z T e i 
Aw iwu Lehaba (FI am), który jest świetnym w y­
konawcą tańców wschodnich i palestyńskich. Mały 
tanemistrz przebywa W Gdańsku w a z  ze  swym 
ojcem p. Jakóbem Flamem, Warszawianinem. M ło­
dociany artysta wyjedziie Wkrótce na występy d® 
większych miast Polski, Rumunji, Łotwy, nastę­
pnie zaś wyruszy na studjn do Niemiec.

K R AK O W SK I T E A T R  ŻADOW SKI
Czwartek: „Amul un Hajnt"

TE A T R  M IEJSKI W K R A K O W IE
Czwartek: ,3 fvsz kościelna'' (przedsł. popałarn* 

ceny zniżone).
P iątek: Teatr zamknięty z po-wodu próby ge »er.

TE A T R  R EW JI „GONG" RAJSKA l t
Czwartek: „Pst, pst, dziewuszko I"
Fiątek: „Pst, pst dziewuszko!"



Z Łodzi przez Berlin do Paryża
Kariera biednej Leny Amsel
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Pewien żyjący w Paryżu Łodzianin nadsyła 
jednemu z łódzkich dzienników następujące oso 
biste wspomnienia o Lenie Amsel, o której 
tragicznym zgonie przed kilku dniami donieśli­
śmy:

Lata młodociane spędziła nieszczęśliwa Lena 
Amsel w Łodzi. Zamieszkiwała tam wraz z ma 
tką i dwoma siostrzycarni, z których jedna by­
ła bardzo utalentowaną pianistną. Nie odzna­
czała się żadnemi szczególnerni cechami. Tuzin 
kowa, przystojna twarzyczka okolona kędzio­
rami szaro-blond „nijakich" włosów. Fryzura 
w wiecznym nieładzie ubranie zawsze wielce 
zaniedbane. Jedynie żywe, wiecznie niespokot- 
ne oczy o szczególnym połysku i przepastnej
głębi pozostawiały nieprzemijające wrażenia.

• • ' •

Było to ;w roku 1915. Siedziałem pewnego 
dnia w grunie artystów i malarzy w „Cafe les 
Westens" w Berlinie. Nagle w  drzwiach ukazał 
się obiecujący pisarz i dziennikarz Alfred Brau 
w towarzystwie ciemnookiego i ciemnowłosego 
dziewczęcia, które spoglądało na wszystko doo 
koła szeroko rozwartemi oczyma zatrwożonej 
sarenki, niemal nic nie mówiło, czując się nie 
swojo w obcym jej światku berlińskim.

Dziewczyna ta nazywała się Lena Amsel. 
Przybyła niedawno z matka i siostrą z Lodzi 
do Drezna, a stamtąd do Berlina, by zostać 

► tancerką co było jej marzeniem. Liczyła zale­
dwie 16 lat, a już miała za sobą kilka miesięcy 
pracy u Rity Sacchetto.

Po kiółkiej rozmowie przypomniała mme 
*oo*o z swego rodzimego miasta i trochę śle 
rozgadała. I oto w kąciku zacisznym kawiarni 
zaczęła snuć marzenia zwykle młodej dziew- 

^ Czyny. Tęskniła do przepychu, do życia w Pa­
ryżu, do willi w lasku Bulońskitn, do jachtu, do 
dalekich podróży. Ale przedewszystkiem ma­
rzyła o wielkim, wyścigowym samochodzie, w 
którym mogłaby gnać po świecie z wichrem w 
zawody. Spieszno jej było do życia i użycia, a 
pośpiech ten miało w pierwszym rzędzie urze­
czywistnić auto.

Niebawem wstąpiła do trupy baletowej, którą 
fcwlczył popularny dziś w Berlinie Erik Carell. 
Po pewnym czasie zaczęła odnosić sukcesy 
przedewszystkiem w pantominach Karola X. 
VofhnólIera. Ze skromnej dziewczynki stała się 
Jednym z filarów cyganerii berlińskiej. Była 
wszędzie, gdzie spotykali się artyści, aktorzy, 
pisarze i dziennikarze. Należała wówczas oo 
koła najbliższych znajomych i przyjaciółek Ma 
rji Orskiej. Ambicje taneczne zaprowadziły ją 
niebawem do Wiednia, gdzie poznała między 
innymi znanego wojennego milionera Castiglio 
nl. Po powrocie do Berlina wyszła za mąż za 
młodego Niemca z południowej Ameryki Sie- 
wersa, z którym się jednak niebawem rozwio­
dła. Bawiąc na guścinnych występach w mona 
chijskiej „Bonboniere", poznała młodego, nie- i 
zwykle przystojnego hrabiego Moy i została

W a r s z a w a ,  13. 11. (Sin) W  minister­
stwie przemysłu i handlu odbyła się dziś nara­
da poświęcona koniunkturze gospodarczej w 
handlu. Obrady zagaił dyr. państw, instytutu 
badania koniunktur p. Lipiński, podnosząc ko­
nieczność zaznajomienia się z sytuacją w han­
dlu jako ważnym czynnikiem życia gospodar­
czego.

W  dyskusji, jaka się rozwinęła zabrał m. in. 
głos b. sen. Truskier, który zwraca uwagę, że 
o normalnej sytuacji handlu przy obecnym sy­
stemie podatkowym, przy forytowaniu przemy 
słu i kooperatyw ze szkodą dla handlu, mowy 
być nie może. W  dodatku system kredytowy 
utrudnia normalny bieg życia handlowego.

Po wyczerpaniu dyskusji zabrał głos minister 
Kwiatkowski, który podkreślił, że w ciągu osta 
tnich lat polityka rządowa wobec handlu uległa 
^dyainei zmianie. Aby tednak nr7viść 7. nomn

jego żoną. Ale i to małżeństwo nie trwało dłu­
go. Nastąpił rozwód, a hrabia Moy wyjechał 
na stałe do Nowego Jorku. Lena Amsel znowu 
przekoczowała do Wiednia, gdzie wyszła za 
mąż za austriackiego rotmistrza, pochodzącego 
z świetnej szlacheckiej rodziny. Jednak i to 
trzecie małżeństwo trwało bardzo krótko i za­
kończyło się rozwodem Wtedy biedna Lena 
wyjechała do Paryża w towarzystwie swej 
przyjaciółki pani Pitron, która nad Sekwaną 
otworzyła wielki magazyn mód. Od tego czasu 
obie kobiety mieszkały razem w Paryżu, pro- 

! *wadząc wspólne gospodarstwo.
Przedwczoraj podczas wycieczki do willi zna 

nego malarza, Andrzeja Derain‘a, samochód, kb* 
rym jechała Lena Amsel wraz ze swą przyja­
ciółką, przewrócił się w lesie Fontainebleau, 
przyczem nastąpił wybuch zbiornika z beLzy- 
ną. Z płonącego aula wydobyto po pewnym 
czasie już tylko zwęglone trupy obydwu kobiet.

• • •

Widziałem Lenę Amsel w jednej z kawiarni 
na bulwarze Raspail zaledwie przed tygo­
dniem. Przysiadłem się wówczas do niej, na­
prowadzając rozmowę na bardzo dawne łódz­
kie czasy i na dziwne spotkanie u progu jej ka­
riery w „Cafe des Westens" w Berlinie. Zmie­
niła się tu do niepoznania. Była teraz piękna, 
elegancka, pełna wdzięku i niezwykłego czaru. 
Jedynie rozwichrzona fryzura i byste oczy 
przypominają małą Lenę z przedwojennych cza 
sów w Łodzi. Spełniły się niemal wszystkie ma 
rżenia. Sława, willa w lasku bulońskim, dalekie 
podróże, pobyt w Paryżu, bogate w przygody 
życie osobiste.

Jednak Lena nie była szczęśliwa. Wszystko 
co opowiadała tchnęło jakimś dziwnym smut­
kiem nie dającą się określić tęsknotą. Obecnie 
śmierć przypieczętowała przeznaczenie gwiaz­
dy, przerywając karierę, u kolebki której stała 
uroda i temperament. Mówimy dziś o niej zape 
wne po raz ostatni. Jej przygody miłosne, hi­
storie małżeńskie i kuszącą potęgę talentu po­
zostawiła w cieniu śmierć, niezwykła, działają 
ca silniej, niż wszelka reklama. Skończyło s!e 
życie, namiętne i barwne, któremu towarzyszy 
ły  trjumfy, oklaski i aż nazbyt często dotkliwa 
zazdrość otoczenia.

* • *

Przypominam sobie dzisiaj, jak to przed pię­
tnastu laty szczytem marzeń biednej Leny był 
przepych a przedewszystkiem własny samo­
chód. Obecnie przepych ją żabił.

Samochód, z którego była dumna, smukły 
wóz o sile 170 koni, który zawsze sama prowa­
dziła, nie oddając nigdy nikomu steru, stał się 
jej mordercą. Wówczas, przed piętnastu laty w 
zadymionej knajpce cyganerji berlińskiej, gdzie 
rozpoczynała się jej karjera marzyła ona nape- 
wno o innej śmierci, jeśli wogóle myślała o 
śmierci...

cą sferom handlowym nie wystarczy czytanie 
ich memoriałów, ale konieczne jest gruntowne 
zbadanie życia gospodarczego.

 o------

O  1 p r o c e n t
W a r s z a w a ,  13. 11. Na jutrzejszem posie­

dzeniu Rady Banku Polskiego ma być obniżo­
na stopa dyskontowa z 9 na 8 procent.

Min. Matuszewski na Zamku
W a r s z a w a .  (AW) Dnia 13 hm. p. Prezydent 

przyjął niMKStra skarbu Matuszewskiego i odlbył z 
niim dłuższą konferencję, J , -

M a r s y l j a ,  12. 11. PAT. Według otrzyma­
nej tu depeszy iskrowej, parowiec włoski „Nim 
bo“ najechał na skałę podwodną między Brigh
fOn i MpwhavpTi < ii1a<t> r,/>7hiniii.
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LEW  TOŁSTOJ.

Legenda o przelanej krwi
Skoro Kroi Nebukadnezar zdobył Jerozolim® 

i przekroczył progi świątyni, zaprowadzono gu 
do komnaty kapłanów. Przejęty grozą stanął 
król u wejścia: Na kamiennej posadzce widniała 
kałuża krwi, która wrzała z szumem, a na jes 
brzegach tworząca się piana lśniła barwą ru­
binów.

Opary krwi oszołomiły Nebukadnezara, 
stanął jak wryty wobec strasznego zjawiska.

„Jest to krew ofiarna zwierząt", zauważgśl 
nieśmiało kapłani.

Na rozkaz króla przyniesiono z ołtarza wia­
dro krwi, jednakże ta różniła się od krwi w sa^  
cej na posadzce.

Nebukadnezar uniósł się gniewem i rzekł dfli 
kapłanów:

„Powiedzcie mi, czyja to krew, albo każę «  
was zedrzeć skórę grzebieniami żęlaznemi, ai 
ciała wasze wyrzucić na żer ptakom drapiei^ 
nym“ .

I przelękli się kapłani.
„O królu miej litość! Wyznamy Tobie praaH 

dę. Ongiś żył w naszem mieście kapłan Za­
chariasz — mąż sprawiedliwy; głosem przypo­
minającym łoskot fal morza, uderzających O 
brzegi skalne, wzywał on lud na modlitwę dv 
Boga, wytykał nam nasze przestępstwa i ułom­
ności, prorokując, że Bóg ześle na nas ogieu, 
mór i niewolę. I wszystko to o czem mówił prtw 
rok, dokonało się. Po pewnym czasie wzburzyły 
się tłumy i zabiły Zachariasza. W  tej oto świą­
tyni przed ołtarzem, w chwili, gay wargi jego 
szeptały modlitwę, zakłóto go dzidami. Od tej 
chwili, krew naszego przyjaciela wrze na tem 
miejscu, osKarża morderców przed tronem by- 
ga i wzywa o pomstę".

„Jeżeli tylko, to jest przyczyną wrzenia krwi, 
— odparł król, — postaram się o odkupienie wa 
szych grzechów, i uspokoję krew proroka". I 
rozkazał król, by ucięto głowy wszystkim kapła 
nom.

Krew jednak wrzała nadal z szumem i nie 
chciała uspokoić się.

Nebukadnezar zwołał więc do siebie tysiące 
najprzystojniejszych młodzieńców i najpiękniej 
szych dziewcząt i na rozkaz jego zamordowa­
no wszystkich i zmieszano krew z krwią pro­
roka.

Krew jednak wrzała nadal!
„Zachariaszu! Zachariaszu!" wołał tyran. 

„C zy Tobie ofiary te nie wystarczą jeszcze? 
Lubo żądasz odemnie, bym wymordował wszy­
stkich mieszkańców Judei?"

I nagle zapłakał król strumieniem łez.
Płacząc, bił się bezustannie w piersi.
A gdy pierwsza łza spłynęła po jego licach 

na ziemię i zmieszała się z krwią proroka, wten 
czas krew przestała wrzeć i uspokoiła się.

Wyższe uczelnie wiedeńskie 
nadal zamknięte

W i e d e ń ,  13. 11. PAT. Uniwersytet, polite­
chnika .akademia eksportowa i akademia rolni 
cza pozostaną nadal zamknięte. Termin pono­
wnego otwarcia tych wyższych szkół przypad 
nie dopiero na poniedziałek.

Krwawe rozruchy w Grazu
W i e d e ń -  13. 11. PAT. Z Grazu donoszą, źe 

w przebiegu wczorajszych manifestacyj z oka­
zji święta republiki austriackiej, zostało na pl. 
Bisoiarka aresztowanych wielu komunistów 
którzy zachowywali się prowokacyjnie. P e ­
wien czŁonek Schuzbundm republikańskiego, 
który podczas manifestacji wydobył sztylet, 
został również aresztowany. W  restauracjach 
doszło wieczorem do starć pomiędzy członka­
mi Heimwehry a socjalnymi demokratami.

Centrala Forda na Europę — 
w Jugosławii

B i a ł o  g r ó d .  13. 11. PAT. Henryk Ford 
wniósł do rządiu jugosłowiańskiego prośbę o 
wydanie nvu zezwolenia na założenie fabryki 
automobili obok Spalało. Fabryka ta będzie 
wiec baza orodukefi Forda na cała Europę

KNarada w sprawie sytuacji w handlu
{Telefonem od naszego korespondenta)
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Awantury antysemickie w Krakowie
.^flkuuzaesjęciu akademików napioto na 7 akad emanów żydówskich przed gmachem Unłw. 
j  i  —  Krwawa (bójka między akademikami* — Fałszywe (przedstawienie genezy zajśó.

.Wczoraj, we środę w  południe były planty obok 
gmachu IkwwersyTetiu. Jagiellońskiego wid j  wir ą 
lu-wau-ej bójki między akademikami polskimi i ży- 
towciuL . Na grupę 6 akademików zydowk eh, z 
których część nosiła edenaki korporacji „KadSinah".

się na Uniwersytet dla złoże, da życzeń Kole 
Ute, który zdawał Tygorozum, napadło kilkudziesię­
ciu słacnaczy medycyny, uzbrojonych w laski. 
W śród napastników Tozległy sóę okrzyki, że nie na 
Jcsj Żydów wpuszczać na U-Hwersytet, przyczem 
i njpir ttui ooj wejście owym akademikom żydów, 
j t t a  ł poczęli Ich okładać kijamL Zaskoczeni napa 
Idem. Źy dzi wobec olbrzymiej przewagi ~~oze»' się 
(cofać w  ju ltu ł?1 ui. Szewskiej, broniąc sóę przed na 
Pfcdtujkatd;. Z Uniwersytetu wybiegł korporant ży- 
jdowefci Mer. Rajypapont, który właśnie jy .  po rygo- 
trozucn i próbował wpłynąć aa medyków, połskiefa. 
by Ut~cestali bojki. W  odpowiedzi aa to meaycy 
m d ii sie u  Mgr. Rappaporta 1 poczęli bić go łaska 
ati po głowie, aż do utraiy przytomności. O „ry­
cerskości" rapasaniiijów świadczy fant, źe pobili oni 
v ów ależ aL <dendczkę Żydówkę, która znalazła się 
w  uuiiue obok Mgra Rappaporia. Gdy ciężko pobity 
Mgr. Kappzport leżał już zemdlony na zdemói, rozle­
gły sóę ,.hu.i«a„ivaa«ie“ okrzyki: „Dobić go, będzie je 
den trup żydowski dla prosektorium". W ogóle wystą^ 
(feerie medyków polskich siprawialo wrażenie, że 
chcą oni na grunt krakowski przeszczepić metody 
bak&uikreuzi iów wiedeńskich. Co chwilę rozlegały 
sie okrzyki, że koniecznym jest numerus clausus dla 
iŻyaow, że nie najeży ich wtpuszczać na Uniwersy­
tet Md. Prócz Mgr a Rappaporia zostało pobitych 
*TSv*omn-ijnyah 6 akademików Żydów. Bójka z wie­
lokrotnie przeważającą liczbą napastników i to n- 
Ztorojonych. przyniosła im dotkliwe obrażenia, jed­
nak podkreślić należy, że stawili oni mężny opór, 
przyczem podarto na nich ubrania niemal w  strzę­
py. Zaznaczyć również trzeba ,że wśród akademi­
ków polskich, którzy właśnie opuszczali Uniwersy­
tet, rozległo się Wika głosów, że tego rodzaju zuę 
ranie się nad garstka jes* barbarzyństwem, nieste 
ty jednak były to głosy odosobnione. Zajście zlikwć 
dowane zostało przed poj a wierni em się policja., któ­
rej konny tddzial przybył na móejsce — ale po nie- 
wczasie.

Że poaiicja spóźniła sóę na miejsce świadczy także 
przytoczony poniżej komunikat Wydziału Śledczego, 
wydany wczoTaj popołudniu dlla prasy.

„W  dniu 12. 11. 1929 około godiziimy 23-ciej kil 
ku akademików Żydów zaczepiło na plantach 
przed i Wwensytetem siedzących na ławce aka 
dbujóków Polaków, z których jednego pobili. W  
dniu dzisiejszym koło godziny 13-tej akademicy 
Polacy,. opu „zceając Uniwersytet po wykładach, 
zrewanżowali sóę jednemu z akademików Ży­
dów którego rozpoznało jako wczorajszego na­
pastnika i pobili go. Akademiik ten wsiadł do do- 
rózki i odjechał do domu".

1 rudno poprostu na przestrzeni kółku wierszy po-

B e r l i n ,  13. 11. PAT. „Borsen Kurrier" do­
nosi ze źródeł miarodajnych, że plebiscyt w 
sprawie projektu ustawy przeciwko planowi 
Yonnga odbędzie się prawdopodobnie dopiero 
22. grudnia. Na odroczenie terminu plebiscytu 
wpłynąć miały m. in. względy na to, że miaro-

I  SALI SADOWEJ.
Epizod t mrnewrów

W e wrześniu 19?8 odbywały sóę ćwiczenia letnie
I I  pjp.. w czasie których jedna kompania maszero­
wała z Jeleśnej do Targanicy. Z powodu dlługiegj 
marszu i sulmycb upałów niektórzy lotaierze pozo­
staw™* w tyle, a jeden kapral, który czuwał nad 
sprawnością marszu, potrącił marudera w ton spo­
sób, żę tenże stracił pnzynom.no >ć. Za pobitym ujął 
sóę piur, rez. Salomon Merkrebs. który móał w zy ­
wać żołnierzy do odmowy posłuszeństwa, tłuma­
cząc im, że marsz iest nieregularny oraz wydawał , 
samowołnie rozkaąy, by nie maszerowali, a gdy 
wkroczył oficer, naruszył cześć należną mu. jako 
przełożeni mu.

W  n istępsitwle togo wypadku prokuratura wojsko 
wa oskarżyła Mehkrebsa o zbrodnie przeciwko sub- 
ordynacji wojskowej, a w dniu wczorajszym odbyła 
się przed Sądem wojskowym w  Krakowie ro, pra 
wa przeciwko Mertoeb owi. Oskarżony do wluy

mieścić więcej — powiedzmy — nieścisłości, od 
których roi się wprost powyższy komunikat .oparty 
widocznie na mylnych informacjach. Przedewszyst- 
kiem nie byio dnia 12 hm. żadnego zajśoia o godz. 23 
tylko po godz. 1-szej w potaduie. Poza.tern nie fciiku 
akademików Żydów zaczepiło akademików Pola­
ków, lecz trzej medycy wadząc siedzącego kootipo- 
ranita Żyda, poczęło robić jakieś uwagi, uwłaczające 
Żydom. Cny towarzysz owego korporanta, akade 
mik K. z Bielska, doszedł uo medyków, żądając wy 
jaśnienia i przedstawiając się im pełnem nazwi­
skiem, ci obsypali go ordynarnemu wyzwiskami, w 
odpowiedzi na co jeden z medyków został przez pa 
na K. społiczŁowany. Medycy rzucili się na p. K„ 
w  chłonie którego stanął towarzyszący mu korpo­
rant N„ uderzając jednego z medyków Zagsoe skon 
czylo się w  ciągń dwóch-trzech mlituit — wymianą 
wizytówek mięj/zy korporantem żydowskim N., a 
jednym z medyków. Jak błahem było całe no zaj­
ście, kn.órt; wedle kuraimkatu policyjnego, stano- 
wić miało genezę wczorajszej bŁjatyki, świadczyć 
może ponóżozy „list", jaki korporant N. owzymał te 
go samego dnia od ,,wiadomych" medyków. Przy  ta 
czarny go w całości zarazem także dła ilustracji po 
ziomu etycznego tych medyków, którzy wywołali 
wczorajsze zajścia:

„Ze względu na naszą wysoką godność me 
mogąc z tobą wdawać się w sprawę honorową, 
boś pies pożrą alamy Ci się jedynie, aby okazać 
naszą wysoką łaskawość pocałować w  D...

12. XI 20. Wiadomi"
Tak się przedstawia w  świetle prawdy „zaczep­

ka" akademików-Żydów z dnia 12 bm. Dalszą nie­
ścisłością w  komunikacie policyjnym jest twierdze­
nie, jakoby „rewanżem" objęty był jeden z akad. mł 
ków Żydów. „Rewanż" skrupił się na 7 Żydach, a 
uajcleżej, do nieprzytomności pobity Mgr. Rappaport 
wogóó - nie miał nic z zajściem z dnia 12 hm. współ 
ne.go. Wreszcie ostatnia „nieścisłość": Mgir. Rappa­
port odjechał do domu nie dorożką, lecz autem pry 
watnem. (m)

*  *  •

W  związku z wczorajszemi wypadkami odbył się 
w  godzinach wieczornych wiec ogólno-akademicki 
przed 'jmnehem Codegżutm Novuim. Nastrój na w ie­
cu Lył buraliiiwy, uchwalone zaś rezolucje domagają 
się wprowadzenia nuimerus clausius na uniwersyte­
cie krakowskim, a nadlto poruszono sprawę tropów 
żydowskich w  .prosektor.jium. W  sprawie tej ma się 
odbyć wiec medyków w  dniu dzisiejszym.

Po włsc unuszył demonstracyjny pochód studen­
tów poJsk'ch przez ulice miasta. Studenci wznosili 
okrzyki antyżydowskie i śpiewali antysemickie pie­
śni. Olkoło godziny iO wieczór demon.sr.rano1 roze­
szli się.

daj ni politycy i mężowie stanu niemieccy, któ­
rych obecność wymagana będzie przy przygo­
towaniach do plebiscytu, prawdopodobnie przed 
połową grudnia nie będą mogli powróci z Hagi 
do Berlina.

się nie poczuwał i podawał, że jedynie zwrócił u- 
wage kapralowi, że bić nie wolno. Przesłuchani 
świadkowie zeznawali korzystnie dla oskarżonego, 
a Trybunał po przeprowadzeniu rozprawy wydał 
wyrok uwalniający od woiny i kary.

Rozprawlie przewodniczył major K. S. Dr. Żebra­
cki, oskarżał kapitan K. S. Bara, bronił adw. Dr. 
Barnbaum.

— PRZEDŚW1T-HASZACHAR. Dziś we czwartek 
o 8 wlecz. pJenaren zebranie członków z porząd 
kiem dziennym: 'Walne zebranie ..Ogniska".

Nowe starcia z Heimwehrą
W i e d e ń .  13. 11. PAT. W  Katzdsdorf w po 

bliżu Wiererneuistadt przyszło wczoraj do star 
cia w  Przebiegu którego jeden z członków 
Heimwebry zastrzelił pewnego robotnika.

btr. U

Z GIEŁDY
Giełda krakowska

Kraków  13. U . l&A). Akcje słabiej. Dolar bez 
Mi iany.

Akcje handlowe- To in o  5.50.
Akcje pi-remy"iłowe: Zieleniewski 81, Fi:rley 41.50 

Chodorów 162.
Papiery procentowe: 5-proc. Prem. Poż. dolaro­

wa 05.50—o d , 4-<proc. rrem . Poż inwestycyjna 
119.50—120.

Zetbranie giełdowe cechowało tendencje na ogół 
słabszą. Ruch panował nieco żywszy. Znacrn.it \- 
szych obrotów* dokonano Zieleniewskim po kursie 
utrzymany jo na wczorajszym poziomie i Chodo.ro- 
w «n  siabiej. F irley  zniżkowe. Reszla papierów 
bez szczególniejszych zmian Papie, v procentowe 
5-proc. Prem. Poż. doLarov.'a i 4-p: ■- Prem. Poż. 
inwestycyjna mocniej przy silnie Sn; za>potrzebo- 
wnniu i na ogół większych obrotr

Na pop; ełdiziu robiono Bank Z w półek Zarob­
kowych po kursie 7850 i Gazam: wscbodmiemi 
21.75 bez zmiany.

Waluty i dewizy oficjalnie bez traosakcyj.
Na ryinsu walutowym w  cbrotarh prywatnj-ch i  

r,iihdzyba,ikowycL jiastrój spoKOjiy. Podał aosta- 
teczr'a. W  Krakowie dolr r  gotówkowy 8.89 i pól 
do 8,90 i pół, czeki bankowo 8.89 i erzy czw. do 
8.90 i pół. Warszawa doi. C 89 —8.90. czeki 8.89— 
8 90. Lw ów  doi. 8.89 i pół do 8 90 i jedna czw, cze­
ki 8.89 i pół do 8.90 i pół. Katowice doi. 8.90—8.91, 
czeki 8.89 i trzy czw. do 8.90 j  trzy  czw. Kurs pła­
cenia R-iml-u Polskiego ma,.rnieniony.

Giełda warszawska
Warszawa, 13. 11 P A T  Akcje: Bank Dyskont. 

127, Łtank Handlowy 119, 120 Bank Polski i«9 , 
168, 168 i pół, Bonk Zachodni 75 i pół. Bank Zwią­
zku Sp. Zar 78 i pół, F irley  46, Modrzejów 19 i 
trzy czw , L ilpop 34 i pół, 3ł, Haberbuucti lu3, 
PożyeaiLi; 4-pnt/c. prem. poż. iniwest. 119 i jjót, 121, 
5 proc dolarowa 66, 65. 65 i jedna c zw , 6-proc- do­
larowa 80 i trzy czw., 10-proc. Kolejowa 10250, 
8- proc. L. Z. Banku Gosp. Kraj. 94.

Waluty: Dolary 8.88. D tw izy: Belgja 124.42, Ho- 
lanilja 359.10, Londyn 43.37 i pół, N ow y Jork 837 
i  trzy czw., Paryż 35.02, Praga 2635, Szwajcar­
ia 172.36. Sztokholm 238.92, Wiedeń 125.07, Włochy 
46.57, Marka niem. 213.15, Gdańsk 173.3L

Giełda zurychska
Zurych, 13. 11 PAT. Paryż 20.32, Londyn 25J0 

i  pięć ósmych, Belgja 7217* i pół, W łochy 27.02, 
Berlin 12336, Wiedeń 72.55, Praga 15.37 i trny 
czw., W arszawa 57.85, Jttaoaipeszt 90.62 i pół, B ia 
łogród 9.12 i  pół, Konstantynopol 2.43 i pół, P » -  
kareszt 3.08 i trzy ósme.

Giełda wiedeńska
Wiedeń, 13. 11. P A T  Waluty i  dewizy: Eeriiu

169.75—17025, Budapeszt 124.15-124.45, £uikar««5t 
4.23 i jedna ósma do 4.25 i jedna ósma, Londyn 
31.62— 34.72, Now y Jork 7C9 65-712.15. Paryż 27.98 
i pół do 28.03 i  pół, Warszawa 79.54— 79.82, Zurych 
13553—138.03. Amerykańskie 708.60—712 60, N ie­
mieckie 169.50—170 10, Angielskie 3460—34 76, Pra 
cuskie 27.86—28.02. W  los me 37.08—3724, Polskie 
79.42—79.82, Szwajcarskie 137.32- 138.12, Czeskie 
21— 2112, W ęgierskie 124.32—124.7,

Papiery wartościowe: Renta maj. 0 .C6 . Renta lu­
towa 0.95, Kompasl3.7, Północna 1005, Południowa 
7 95, Cement 93 i pół, Siersza 13 i jedna c z w , Zie­
leniewski 63 i jedna czw , Karpaty 4.46, Galicja 
3ł i trzy czw.

BUDŻET STANÓW  ZJEDNOCZONYCH. Prezy­
dent ńoover oświadczył, iż budżet na r. 1930 31 do­
sięgnie sumy 3,830.000.1)00 dolarów, co oznacza 
zmniejszenie o 111 milj. dolarów w stosunku do 
budżetu r. 1929 30-

KOMUNIKATY
— ODCZYT O B R A ZYLJ I. Staraniem to­

warzystw  es-peranckich w  Krakowie odbędzie się 
jutro we czwartek w sali Muzeum Przem. ul. Smo

j łebska 9 odczyt prof. O. Bujwida pod tytułem: 
j Z pobytu w  Brazylji, bogato ilustrowany przez.ro- 

c.zami. Początek odczyt o g. 8-fcj wiec z 
! —  W A L N E  ZGROMADZENIE SEKCJI W IO ­

ŚLARSKIEJ ŻKS M A K K A B I odbędzm się w  *o- 
boię 23 bm. o godz. 730 wiecz. w okalu kiuno- 
wym przy ul Gertrudy 8. Wstęp tui zebranie ma­
ją jedynie członkowie, którz.y 1. wkładkami nie 
zdegają.

— J A L U  KUREK wygłosi odczyt naukowy p. 
1 t „Futuryzm a faszyzm" dziś we czwartek o gedz
1 7 wircz. w sali 66 Coli Novi, staraiiiem Koła Ro- 
I manistów U. Jag. Wstęp wolny.

Plebiscyt w sprawie planu Younga —
odroczony
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Dafc praktyczna i wygodna,
ta k o  d o b r z e  o d m ie r z o n a  p a c z k a  p r o s z k u  d o  p ie c z e n ia  O e t k e r a  ł
i i ,  i i we wszystkich przepisach Dra Getkera są tak wy-
vV S p a z ow rę t p ie c z e n ia  ra£nBt że wykluczają wszelki zatoóU. Nasze panie 

gospodynie od wczesnej młodości przyzwyczaiły się do nich i nawet przez myśl im 
nie przejdzie, by eksperymentować nieznanymi wyrobami.

Dra Oetkera proszek do pieczenia
jest ivlx>ś«:iwym śro d k iem  w  użyciu du> 
m ow em , ponieważ ułatwia niezmiernie piecze­
nie. Każde pieczywo, sporządzone według prze­
pisów Dra. Oetkera,posiada nieskażony, przepięk­
ny i delikatny smak. Lir. August Geiker, Oliwa

W  żyd. kucani tonowej Słow D-Jt LecLem jest do 
phsaa&eaiiia posada

G O S P O D Y N I
Osoby reflektujące zechcą saę z®*osić u p. Tenen.- 

bautnowej, StarowiMna. 33, u,tędzy godz. 2— 4 popo- 
todaJH, do dtńa 23 b. ul 1206g

• 1) Swetry
•  pnloweij, takiej webuane w wiaiidn

{  2) Wielka kulekcja woleli
•  w itdbM U  I dngielsldofa

J 3) Okazyjna wysprzedaż
•  wjMtMMapdi s^Mtata iM LO towarów,

•  Ow».tv m ».i ■ i- 0 Palowon wol iw ■st« cayato ■
zł. 14.80 
„ 19.80 
- 16.W

23.80
a»o

14.80
S Garsauki „Atafcu. u 

Kamizelki datoelfoe
•  Kb m U j»dw&tm* ,

| 4) Rękawiczki zimowe
•  woiuiaM pod.^.a, rt—iaMo i a ifs k lo ................... 2.90
•  lutUd> dtrósUoa.................................................... 1.98
W •* ow I e lo p ta ................ ............................... 980

I JULJUSZ NAChT SuJdiS 5
e  Kok aU(. - i  .  1*97. T.le/oa 2194

EW a b ię  p o s a d y a
OASE&PIGY afedneRO 

ml Kraków  i  prowincję 
poszukuje raiw-yika bić 
Biby Zgiosgłftnlta sob 
^ftownzja" do adm. N 
Datamibk. Uarąi

Pomu poizakująa
R U T Y N O W A N Y  i  o

eecyiCBDy mmirajYiilninł
leśny i  załadowczy, z 
hnzydadestodetoią pca- 
Lcyu w  dużych praed- 
•ięhdorsiwajch, wszech­
stronnie obeznamy w  
przemyśle drawwnym 
bezwzględnie ucródwy i 
obow iązkowy poszukiu- 
b  posady. Łask. zgjło- 
(zezóa do Actoi. N. Dz. 
pod „Skromny44. 120)g

Ic Sprzedał. a
SP R iS Ł IiiM  w  Prze 

tnyślu realność z d o  
Łrze prosperującym 

sklepem spożywczym z  
powodu zamiaru wyja­
zdu. W iadomość Siegel, 
(Przemyśl, uL Grunwal­
dzka 49. 30Plx

LUSTRA belgijskie ■— 
SZYBY szlifowane — 
poleca fabryka luster 
MAURYCY KALMUS — 
Kraków, Starowiślna 69.

3019tr

▲▲▲▲▲▲▲▲

[Matrymonialnea
D L A  syna mego 30- 

lelniego mężczyzny z  a- 
kadernickiem wyk1! ział 
centem mającego 15,000 
u darów  majątku seur 
k n tą drogą bardzo 
taadue) pwuiuy z odpo­
wiednim posagiem, w  
celu mulrj monijalnym. 
Zgłoszeniu pod „Szczę­
ście" do Adm. Now. Dz.

1222g

[ ZDROJOWISKA i
ŻYDOWSKI PE.1SJONAT 

DLA DZIEWCZĄT 
P. Adall Loaw Braelau 13
(Wrocław) Bobanzolleratraase 22 

K  afon 36479 
r ajlap&za rafarancja. 307

Odpowiedź Pp. Bieucafeldom z Katowic
Za oszczerstwo rzucone ptrzez Panów w  ponie- 

dzaałi owym  l iu z  . ł e  Nowego UizienmiK., z  dnia 11 . 
listopada br. jakobym bezprawnie puścił w  obieg 
weksle podpisane przez Panów pociągam ich do 
odpowiedzą udności kanno- sądowej, a do wiado­
mości pmblkziuej podaję, że do pniazmeiJa w  obieg 
tych w.iksli miałem prawo na podsaw ie umowy 
odrębnej, o  czcm dokładnie pp. tHeneuKsłdowie 
wiedzieli, a miimo to ogłosili oszczercze ostrzeże­
nie dla wprowadzenia W błąd op iiijj piJjlicznej.

Dum tekstylny S. KAUFMAN, Stradom 16 

1511511̂  151

DLA BiBLJOTEK 
I NA PODARKI

P O Lk U M Y II 98-15N

1) PIEŚŃ NAD PIEŚNIAMI4* (Szir-HaszyrJ.nl we 
wspaniałym przekładzie Z. Bromberg-Bytko- 
sklego, ozdobiona iMustraciami Artura Szyka. 
Cena Zt. 15‘— .

2) ANTOLOGJA najnowszej poezji PALESTYŃ­
SKIEJ, wybrał i przełożył Szymon Wolf. —  
Cena zt. 6‘— , w  ozdobnej oprawie zł. 9'— .

3) T  HERZL „U wróa nowego życia (Altneu-
land), spolszczył Hen, Adler. Cena zł. 10*— 

w  ozdobnej oprawie zł. 13*— .
41 Ł. Szapiro: „E TYKA JUDAIZMU4*'. Cena zł. 

4‘— , w  ozdobnej oprawie zł. 6*— .
5) PR&F, M. BALABAN: Historia i Utera tur a

żydowska, 3 tomy. Cena zł. 13‘60 w  ozdob­
nej oprawie zł. 27*60

6) PORTRET DRA H Ł R Z l A  w  "aturalnci wiel­
kości zł. 8*—. Za przesyłkę dochodzą koszta 
pocztowe. Za pobraniem be* 25% zadatku 
nie wysyła się.

l i i i  M.J.FRE10 i Ska Warszawa, Rymanka 16. PH0.470

—  KOPALNIA ZŁOTU —
W  K flow icacb  jest do objęcia sądownie proto­

kołowana wytwórnia (cukierki, soki owocowe, ko- 
izenie i  ziuipy) za cenę zł. 50,000. Auto osobowe, do­
brze zaprowadzeni podróżujący, liczna klijerateda. 
Zuakoiiniiba łjkazja dla ruchliwego kupca, który 
znajdzie obszerne pole pracy w  tutetszei przemy­
słowej okolicy Zgicszenia pod p rzem y s ł górno­
śląski‘‘ do Adm. Now. Dziennika. 3085x

TROCHĘ HUMORU

Żona poskromfciela lwów: 
ukryć przedemną?"

jT y  tchórzu, chcesz się 

(Judge.)

Prezydium Gminy wyznaniowej 
Krakow ie rozpisuje

rozprawą ofertowa
na dzierżawę prawa poboru pierzu. W 
źni drobiu na czas od 1. stycznia do 3L 
1930 r.

Oferty wnosić można do dgaiaL.Jha podawozegn 
Gminy żyd: do 10 grudnia 1900 r. włącznie.

Rada wyiznamiowa zastrzega sonie przyjęcie U ó - 
rejkodwieiit o ierty  bez względu na wysokość, a  no­
wel odrzucenie wszystkich.

W  Krakow ie w  MŁitopodjUt 1909 r.
Pr©zydjam Gu.li., wyan. żyd. 

1228g w  Krakowie.

MASZYNY DO PISANIA
kupuje się najkorzystniej na dogodDyct 
warunkach i okazyjnie od Zł 275 w zwyż 

we firmie

Max Lo wen&teiny Kraków
ZW IER ZYNIECK A  8, 11. p.

RZĄDOWO UPOWAŻNIONA SZKOLĄ ZAWOOO 
W A „OGNISKO PKACY -4 

dla dziewcząt żydowskich w Krakowie. Mikołajska 9

Ważne dla Fan z intelftftezcji
Dnia 12 listopada b. r. o tw ie ram y  p^poiudiuo 

w e  kursa:

Gotowaiiia zwykłego.
Gotowania wykwintnego,
Nakiy wania i podawdiula do stołu.
Szycia i kroju.
W p isy  i inform acje w  kancelarii s zko ły  p rzy  

ul- M ikołajskiej 9, II. piętro, codziennie od godz. 
10— 2 przedipoł-

E Lokale 1
DO W Y N A JĘ C IA  mie­
szkanie z 3-ch poikoji i 
kuchni z  pełnym kom­
fortem w  śródmieściu 
(oajodpowiiediniej ula le­
karz i lub djntysty.). 
Zgłoaz.*iw pod JFtouii14 
do Adm. Now. Dzaetn.

1229g

ODSTĄPIĘ dwa po- 
koye i  kuchnię w Pod­
górzu, przy ul. Zamoj­
skiego, owenfUiainie z 
meblami. Zgłoszenia pod 
„Czynisz Jgóry44 do Ad. 
Now. Dzden. 1220g

POKÓJ na biuro mo­
ż liw ie  z  telefonem po­
szukiwany. Zgłoszenia 
pod IA. 4759. 1228g

u D iD U  pokój dwom 
panienkom. LdnddU, ul. 
M iodowa 20 133 >g

ODSTĄPIĘ 2 pokoje z 
kuchnią: Podgórze, Kra- 
sJckiego 26. I. PW-rt na 
jwawo. 2777x

E R óżn e

RYSO W NIA- baiciar-
oia wyłamuje artysty­
cznie, w ypraw y ślubnie, 
firanki, bapy, kiiilimy, 
smyrnę, monituj" podu­
szki. Sttockowa, Dietlo- 
wska 50. I I  p. 1203g

TJfli W ON zaraz db 
odstąpienia. Wiadomość 
do Adm. N ow  Dlz. pod 
„Okazja". 1230g

M c T  ECH Ah-dbam
imu ważni. książeczkę 
woju kową wydań#1 w  P. 
K. U. Pnzemytśl. 3U&ix

N A P R A W A  DYWA­
NÓW, Dywany perskie, 
kilimy do naprawy przyj 
muje „Dywan", Tl->dE 
dywanów, kRmAw: Kra 
ków—Podgórze, Kingi 9, 
tramwaj 3. Poleca dy­
wany, kilimy. Ceny bez 
koakurnecyjne. Telefon 
Nr. 1609. 2051ł»e

CHOROBY serca, Base­
dow, # n L  Sanatorium 
„SaiMs" Dra Kupczyka.
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